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Karada 9-ciu partii

"publikujemy dzisiaj mate- 
riały narady dziewięciu 

Dartii. Oznaczała one nowy 
etap w rozwoiu rewolucyjne 
W 'uchu robotniczego. .

Marksistowski, rewolucyj
ny odłam ruchu robotniczego 
działał w ostatmch latach bez 
łączności międzynarodowej. 
, uporczywej walce w wy- 
trWałym trudzie wysuwaliś
my sie na czoło mas ludo
wych. oraliśmy na siebie od- 
Dowiedzialrość za losv włas
ne] krajów. Z dziewięciu 
Partii, które brały udział w 
Naradzie — siedem zasiada 
w "zadach swych krajów, 
a dwie — francuska i włoska 

stanowia niewątpliwie 
hodującą siłe swego narodu 
. drak łączności miedzynaro 
dowei utruoniał ostatnio w 
D°y ’aznym stopniu rozwój na 
te pracy. Utrudnia ia szcze 

toinie dzisiai. w skompliko
wanej sytuacji miedzynarodo 
Wej, w sytuacji grożącej 
Df>ważnym niebezpieczeń
stwem naszym narodom, kia 

robotniczej świata, demo
kracji światowei.

Na horyzoncie światowym 
zarysowuje sie groźny 
cjei panowie giełdy nowo jor 

skiej chcą sięgnąć jo  pano
wanie nad światem. W brutal 
11 ej eksploatacji narodów Eu- 
r?u.v i całe i kułi ziemskiej u- 
?*łUi4 znaleźć ratunek pr-ze« 
kryzysem gospodarczym, któ 
rV» w sposób nieunikniony 
JMi a sie do Stanów.

Panowanie nad światem —* 
*ro cel wielkici krucjaty, pod 
letej w tei chwili przez rna- 
ędatów wielkiego kapitału 
"tierykańskiego i ich agen- 
tow w generalskich unifor
mach czy też dvnlomai\ cz- 
Vch frakach.
Ta krucjata skierowana 

*st  PRZECIWKO MIĘDZY
NARODOWEJ KLASIE RO
BOTNICZEJ przeciwko mie- 
UYnarodowei demokracii. — 
t °  nacisk amerykańskich am 
psadorów sprawił, że usunie 
0 Partie robotnicze z rządu 
Włoskiego, a komunistów z 
rzadu Republiki Francuskiei.W 
Ornych Stanach Ziednoczo- 
nVch wprowadza sie ustaw1 
aJ\tVrobotnicze poza Stanami 
' biera sie niedobitki faszyz
mu. b’1 przy ich pomoc1' za
hamować pochód demokracii 

socjalizmu.
"en rozwój wypadków jest 

l^rzególnie groźny dla naro- 
' ow Europy
6 CIEM WALL-STREE I NAD 
KWIATEM -  TO CIEN OD
RODZONYCH IMPERIAL! 
S|YC7IXYCH NIEMIEC NAD 
E O R o d Ą .

, K erownicy Polityki amery
kański i nie ukrywa ia. że ich 
r ent iest odbudowa noten- 
'ału gospodarczego i woien 

?6go Niemiec — odbudowa 
p e tn ic  przed odbudowa 
a"stw. zniszczonych przez 
Vrirncv odbudowa Niemiec. 

k'crowanvch orzer zna idu ia- 
sie w spółce z Walł-Street 

'elki kapitał niemiecki, głów 
?ep> inspiratora niemieckiei 
-aborczości.

bł
Przekreślenie reoaracii. po-
ażliwość dla hitlerowskich 

"roflniarzy. tolerancja wobec 
l etnieckich szowinistów i re- 
kcionistów. popieranie an- 
' D°lskiei nagonki Schuma-

che*'ów i Adenauerów to
^ s*Vstko sa tylko następstwa 
l^sadniczei polityki wielkiego 
l^itału amerykańskiego, poli 

oparcia sie w Eurorie 
a odbudowanych imperiali- 

’ v -znych Niemcach. 
w VV'elki ka nitał amerykański 

swyrn dążeniu do oanowa- 
. nad Europa stał sie groź- 
i ; m niebezpieczeństwem dla 
mpodiegłości Francii i
7 ^*. Dla uzyskania przy

tułków mostowch swej a- 
esjj w Europie rozpala on 

,.°ine domowa reakcii grec- 
uuzeciw narodowi grec

kiemu, Lroni przed zagłada hi 
tlerowskiego protegowanego 
gen. Franco w Hiszpanii, j— 
Prawicowi przywódcy zachud 
nio - europeiskiego socializ 
mu — tacy iak Blum we 
Francii. czy Bevin w Anglii 
— toiuia drogę ameiykań- 
skim imperialistom, rozbijała 
jedność klasy obotniczei. bu 
dowaną wspólnie przez komu 
nistow i lewicowych, iednoli- 
tofrontowych socjalistów.

ARODY EUROPY BRO
NIA SWEJ NłEPCDi E- 

3ŁOSCI I SUWERENNOŚCI 
N/kODOWEJ. KLASA RO
BOTNICZA EUROPY BRONI 
SY YCH ZDOBYCZY POLI
TYCZNYCH I GOSPODAR
CZYCH.

BRONIMY POKOJU SWIA 
TA MAM Y PEŁNA v\0*.- 
NOŚC SKUTECZNEJ OSRO 
NY NIEPODLEGŁOŚCI NA
RODÓW EUROPY POKOJU 
ŚWIATA. z.DOBVCZY KLA
SY ROBOTNICZEJ.

..Narody Europy nie chcą 
wojnv — stwierdza deklara
cja Narady. Siły pokoiu i wol 
ności sa wieksze od sił pod
żegaczy woiennych i rroiek- 
torów reakcii. Związek Ra 
dziecki. poteżne mocarstwo 
socjalistyczne, wraz ze sprzy 
mierzonymi z nim krajami 
demokracii ludowei stanowi 
potężny ośrodek, dokoła któ
rego skupia ia sie siłv postę
powe i demokratyczne całego 
świata

PARTIE KLASY ROBQT- 
N'CZEJ. PARTIE KOM UNI
STYCZNE MUSZA ZJEDNO 
CZYC SWE WYSIŁKI. ABY 
V ZSUN it SiE ivA JZO^O 
NAPÓDOW I UROPY W ICH 
WALCF. W OBRONIE POKO
JU ŚWfATA I WŁASNEJ SU 
WERENNOSCI. SKUPIENIE 
SIŁ PARTII KOMUNISTYCZ 
NYCH — l i -  PiERWSZY 
WARUNEK SKUTECZNEJ 
OBRONY POKOJU.

Oto sa cele. dla którveh na 
wiązały ze soba współprace 
partie komunistyczne, repre
zentowane na Naradzie. Oto 
iest cel. dla osiągnięcia któ
rego bedziemy sie naradzać 
ze soba. bedziemy omawiać 
swe doświadczenia na posie
dzeniach belgradzkiego Bmra 
Informacyjnego, bedziemy ko
ordynować nasze wysiłki dla 
obrony ńokoŁu

Niepodległość i bezpieczeń
stwo Polski zwiazane sa nie
rozerwalnie z zachowaniem 
suwerenności narodów euro
pejskich i zabezpieczeniem 
ookoiu świata.

PPR. biorąc udział u po
rozumieniu partii komunisty
cznych. działała w interesie 
narodu polskiego. Pomnaża- 
iac swe sity przez udział w 
mobilizacji klasy robotniczej 
Europy dla obron, o-koiu i 
wolności PPR KROCZYC PĘ
DZIE DALEJ DROGA. NA- 
KRFS1 ONA OD CHWILI 
HEJt POW ITANIA  POLSKA 
DROGA“ DEMOKRACJI LU
DOWEJ.

Bedziemy nadal pogłębiali 
i zacieśniali jednolity Frontj 
PPR i PPS fundament Polski; 
Ludowei. Bedziemy nadalj 
wsrćłoracoy/ali ze Stronnic
twem Ludowym i Stronnic
twem Demokratycznym przy 
budowaniu Polski Ludowej. 
Jednocząc wszystkie s'ły pa
triotyczne narodu polskiego, 
wszystkie te siły. którym dro 
ga iest niepodległość Ojczy
zny. bpdziemy umacniali na 
trwałych podstawach szeroki 
Front Narodowy w obronie
pokoju.

CĘMFNTUJAC SOLIDAR 
NOSC EUROPEJSKĄ. SOLI
DARNOŚĆ MIĘDZYNARO
DOWA SIŁ POSTĘPU I WOL 
NOSCI. SŁUŻYMY ZARA
ZEM INTERESOM NARO
DU. INTERESOM UMOCNIĘ 
NI A NIEPODLEGŁOŚCI I 
BEZPIECZEŃSTWA RZE
CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

POROZUMIENIE
9 -c iu  PARTII ROBOTNICZYCH

w  w c I c ł  o  p o k ó j.
i  s u w m r e n i h C Ś ć  n a r o d ó w

W końcu września ntibyla sie w Polsce narada informacyjna, v* której 
udział wzięły następujące nartie: Komunistyczna Par1ja Jugosławii-t.t. E. KAR- 
9EL i M. DZIUS, Bułgarska Pa łia Pofccłn feza (komunistów)-t.t.- W. OZERiWIEN- 
!(GW i W. PCPTOMóW, Komisn'Stvczna Partia RumUrtii—f. t. G. DEJ i PAUKER. 
Węgierska Partia Komunistyczna — t. i. i .  f-AM SZ i I. REWAJ, Polska Partia 
RototniC7a — 1.1. W. GOMUŁKA i H. MINO. Wszech*wiązkowa Komunistyczna 
Partia (holszewikow) — 1.1. A. ŹPAKW i G.1 MALjE!|ńf0W;' Francuska Partia Ko
munistyczna — t, t J. hiC* OS i E. . AjóN, Komnnistyczna Partia Czechosło
wacji — t. t. R. SIARKI ; S. BA-SZTOMSSK! oraz Komunistyczna Partia 
Włoch — t. t. L. LONGO i E. REALE.
Uczest-nicy narady wysłuchał 

spraw ozdań  in fo rm acy jn ych  c 
działalności C E N T R A L N Y C H  
K O M IT E T Ó W  P A R T I I  reprezen 
tow anych  na naradzie, w  im ie 
niu K O M U N IS T Y C Z N E J  P A R  

T l i  J U G O S Ł A W II t. t. E. K A R - 
D E L A  i M. D 2 .IŁ A S A . w  im ie  
niu B U Ł G A R S K IE J  T A R T I I  
R O B O T N IC Z E J  (K O M U N I
STÓ W ') t. W. C Z E R W IE N K O W A  
w im ien iu  K O M U N IS T Y C Z N E J  
P A R T I I  R U M U N II 1. G. D E JA  

w im ieniu W Ę G IE R S K IE J  P A R 
T I I  K O M U N IS T Y C Z N E J  t. 1 
R E W A J A , w  im ieniu P O L S K IE J  
P A R T I I  R O B O T N IC Z E J  t, W 

G O M U Ł K I, w  im ien iu  W SZE C H  
Z W IĄ Z K O W E J  P A R T I I  K O M U  
N IS T Y C Z N E J  (liO L S Z E W IK O W ' 
t. G. M A L E N K O W 'A . w  im ieniu 
F R A N C U S K IE J  P \R T I1  K O M ’. 
N IS T Y C Z P J E j t. J. D U C ŁC S  
w im ien iu  K O M U N IS T Y C Z N E J

r.amunika'
• KC  PPR 
i C K W  PPS

Na wspóirym posiedzeniu 
przedstawicieli CKW PPS i 
KC PPR przedstawiciele K< 
PPR puinformnwali CKW 
PPS o wynikach narady Par 
tyj Komunistycznych z udzia 
łem PPR oraz o utworzeniu 
Biura Informacyjnego partii,
które brały udział w naradzie.

* **

SAP komunikuje 
Powołanie powyższego Biu 

ra Informacyjnego jest czyn
nikiem konsolidacji ruchu ro
botniczego na odcinku komu- 
dstycznym i nie ty^ko nie 
wpływa na dotychczasowe 
formy wspóJpracy jednolito- 
frontowei między PPR i PPS, 
ale dodatkowo potęguie zna
czenie jednolitego frontu za
równo w skali krajowej jak 
i międzynarodowej.

Rezolucję
0- c  'i psrtii 
robotniczych

w sprawie wymiany do- 
wtedczeń i kocrdynacii 

działalności partii, zamie
szczamy na 2-fliej str.

P A R T I I  C Z E C H O S Ł O W A C J I
t. R. SEANS,K IE  j O  oraz w  im ie 
niu K O M U N IS T Y C Z N E J  P A R  
T I I  W Ł O C H  1 t, L O N G C

Po wym ijsirr :ciatV 'odnośnie

tych in fo rm ac ji, uczestn icy nara
dy postanow ili om ów ić  sytuację 
m iędzynarodow ą oraz spraw
w ym ian y  dośw iadczeń  lioordy 
nacji działa lności P a rt ii Kom u

nlstycznych reprezen tow an ych  
na naradzie

R e fe ra t o sytuacji m ięd zyn aro 
dow ej w ygłos ił T O W , A . Ż D A - 
NO W , Uczesmic-y narady po d y 
skusji nad re fe ra tem  uzgodn ili 
ca łkow ic ie  sw o je  p og ląd y  na o- 
óecną sytu acje  m iędzynarodow ą 
o raz w yn ik a ją ce  z n ie j zadania 
i jednogłośn ie u ch w a lili dek la- 
ae ję  w  sp ra w i-  sytu ac ji m iedzy 

narodow ej.

R e fe ra t o w ym ian ie  doświad- 
zeń i k oordyn ac ji działalności 

!’ a rtii K om un istycznych  w y g ło 
sił T C  W. W .) G O M U Ł K A . W  tej 
p raw ie  narada m ając na w z g lę 

dzie u jem ne skutki w yw o ła n e  
drakicr.i kontaktu m iędzy  repre 
/.entowanym! na naradzi;: partia

m i i b iorąc pod uw agę kon iecz
ność w za jem n e j w ym ian y  do
św iadczeń  r ostanow iia  u tw orzyć  
C IU R O  IN F O R M A C Y J N E .

B iuro In fo rm acy jn e  składać się 
oedzie  z p rzeds taw ic ie li K O M I
T E T Ó W  C E N T R A L N Y C H  wy.żej 
w ym ien ionych  partii

Zadaniem  B iura In fo rm a c y j
nego bed zie  o rgan izow an ie  w y 
m iany dośw iadczeń  m iędzy  .Ipar- 
tiam i i w  m iarę  potrzeb  k oo r
dynacja  ich dzia ła lności na za 
sadzie w za jem n ego  p orozu m ie
nia. Postanow iono, że B ;uro In fo r  
n acy jn e  w yd a w ać  będzie  swmj 
'rgan  prasowy.

Ustalono, że s iedzibą B IU R A  
■ N F O R M A C Y .T N E G O  i red akc ji 
ie g ^  orgam  ■ będzie  Belgrad.

■ • D E K LA R A C JA
Narady p rzeds taw ili Komunistycznej Partii Jugosławii, BułgarsKfej. Dartii Rehńtuir.zpj (komu

nistów), '•‘mnunistycznejFarti ^-tmunii, w*egierskiej Partii Krwunistycznei, PcłskiPi Partii Pohniniczyj, 
.Wsz6€ł?,Ew rikm m  KomunIstycrriej Partii (bolszewików). Francuskie"! Partii KontMlstyuznei, Konfuuisty- 
cznei Partii Czechssłowacji i Komunistycznej Partii Włoch

w sprawie sytuacji m iędzynarodowej
P rzedstawiciele Komunistycznej Partii Jugosławii, Buł- 

gaiskiej Partii Piobotniczej (komunistów), Komunisty
cznej Partii Kumunii, W igierskiej Partii Komunistycznej, 
Polskiej Partii’ Robotniczej, W?szechzw*iązkov/ej Komuni
stycznej Partii (bolszewików), Francuskiej Partii Komuni
stycznej, Komunistycznej Partii Czechosłowacji i Komuni
stycznej Partii Włoch po wymianie zdań na temat sytua
cji międzynarodowej uchwalili następującą deklarację:

W  sytuacji międzynaiiodowej, w wyniku II wojny świa
towej i w okresie puwojennym, zaszły istotne zmiarn. 
Cechą charakterystyczną tych zmian jest nowy układ 

głównych sil politycznych, działających na arenie śwdato- 
wej zmiana stosunków między państwami — zwycięzcami 
w drugiej wojnie światowej i ich przcgrupowańie.

Dopóki toczyła się wojna, państwa sojusznicze w wojnie 
przeciw Niemcom i Japonii szły razem i stanowiły je 

den obóz. Jednakże w obozie sojuszników już w czasie w oj
ny istniały różnice jeśli chodzi o określenie zarówno celów 
wojny, jak i zadań powojennej organizacji świata Zwią
zek Radziecki i kraje demokratyczne -uważały, że zasadni
czym celem wojnv jest ODBUDOW A I UM OCNIENIE Ł A 
DU DEM OKRATYCZNEGO W EUROPIE, likwidacja fa
szyzmu i zapobieżenie możliwości nowej agresji ze stron’ 
Niemiec, osiągnięcie wszechstronnej, trwałej współpracy 
narodow Europy. Stany Zjednoczone Ameryki, a wraz z 
nim' Anglia postawiły sobie w  tej wojnie inny cel — po
zbycie się konkurentów na rynkach światowych (Niemcy 
i Japonia) i UM OCNIENIE SWEJ DOMINUJĄCEJ P O Z Y 
CJI. Ta różnica w określaniu celów wojny i zadań powo
jennej organizacji zaczęła się pogłębiać w  okresie powo
jennym. Skrystalizowały się dwie przeciwstawne linie po
lityczne: na jednym biegunie polityka ZSRR i krajów de
mokratycznych, dążąca do PO D W AŻEN IA  IM P E R IA L IZ 
MU I W ZM OCNIENIA  DEMOKRACJI, na drugim biegu
nie polityka Stanów Zjednoczonych Ameryki i Anglii, 
zmierzająca do UM OCNIENIA  IM PE R IA L  IZMU I Z D Ł A 
W IEN IA  DEMOKRACJI. Wobec tego, A  ZSRR i państwa 
gow ej demokracji stały się przeszkodą w urzeczywistnie
niu imperialistycznych planów walki o panowanie nad 
światem i rozgromienie ruchów demokratycznych, została 
podjęta kampania przeciwko ZSRR i krajom nowej demo
kracji, podsycana również groźbami nowej wojny stro
ny najbardziej zaciekłych polityków imperialistycznych 
w  Stanach Zjednoczonych Ameryki i w Anglii.

W  ten sposób powstały dwa obozy — obóz imperiali
styczny i antydemokratyczny, którego głównym ce

lem jest ustanowienie światowego panowania imperializ
mu amerykańskiego i rozgromienie demokracji oraz o- 
bóz antyimperialistyczny i demokratyczny, którego zasad
niczym celem jest podważenie imperializmu, wzmocnie
nie demokracji i likwidacja resztek faszyzmu

Walka dwóch przeciwstawnych obozów — imperiali 
stycznego i anty1'mperialistycznego — toczy się w warun
kach dalszego zaostrzenia się powszechnego kryzysu kapi
talizmu, osłabienia sil kapitalizmu i wzmocnienia sił so 
cjalizmu i demokracji.

D latego obńrz imperialistyczn1 i jegn kierownicza siła 
Stany Zjednoczone Am eivki — ujawniają szcze^or1 

nie agresywną aktywność. Aktywność ta rozwija się rów

nocześnie we wszystkich dziedzinach — w dziedzinie po
czynań wojskowo - strategicznych! ekspansji ekonomicz
nej i walki ideologicznej. Plan Tiumana — Marshalla jest 
tylko składową częścią, europoiskińn odcinkiem ogólnego 
planu świaiowej polityki ekspansji, realizowanej przez 
Stany Zjednoczone Ameryki we wszystkich częściach 
świata. Plan ekonomicznego i politycznego ujarzmienia 
Europy przez imperializm amerykański uzupełniają plany 
ekonomicznego i politycznego ujarzmienia Chin, Indonezń, 
krajów Amervki Południowej.

WCZORAJSI N A P A S TN IC Y  —  K A P IT A L IS T Y C Z 
N I M A G N AC I NIEMIEC I  JAPO N II —  PR ZYSPO SA B IA 
NI SĄ PRZEZ STa NY ZJEDNOCZONE A M E R Y K I DO 
NOWEJ ROLI —  N AR ZĘ D ZIA  IM PERIALISTYCZNEJ  
P O L IT Y K I  STANÓW  ZJEDNOCZONYCH A M E R YK I  
W EUROPIE I AZJI.

A rsenał środków taktycznych, stosowany przez obóz 
imperiaPstyczny jest nadal różnorodny, f  ączy się tu 

i bezpośrednia groźba użycia siły, szantaż i wymuszenie 
wszelkie środki politycznego i ekonomicznego nacisku, 
przekupstwa, wykorzystania wewnętrznych przeciwieństw 
i waśni dla wzmocnienia własnych pozycji, a wszystko to 
osłania się maską liberalno - pacyfistyczną, dla oszukania 
i omamienia ludzi niezbyt biegłych w polityce.

Odrębne miejsce w arsenale taktyczpych środków im
perialistów zaimuje wykorzystywanie ZDRADZIECKIEJ 
PO L ITYK  I PR AW IC O W YC H  SOCJALISTÓW w  rodzaju 
Eluma we Francii, Attlee i Bevina w  Anglii, Schumachera 
w  Niemczech, Rennera i Seherfa w Austrii," Saragata we 
Włoszech itd., którzy dążą, do ukrycia prawdziwej, grabież 
czej istoty polityki imperialistycznej pod maską demokra- 
cn i frazeolog' socjalistycznej, w  rzeczvwistości zaś są 
W IE R N YM I PO PLE C ZN IK AM I IM PERIALISTÓW , wno
szącymi rozkład w  szeregi klasy robotniczej, zatruwający
mi jej świadomość. Nie jest przypadkiem, żę polityka za
graniczna angielskiego imperializmu znalaria w osobie 
Beyina rzecznika najbardziej konsekwentnego i gorliwego

W tycb warunkach antyimperialistyczny chóz demo
kratyczny musi Hę zewrzeć, opracować uzgodnioną 

platformę dzirłania. opracować swoją taktykę przeciwko 
głównym <foni obozu imperialistycznego, przeciwko a- 
merj kańskiemu imperializmowi, przeciwko jego angiel
skim i francuskim sojusznikom »  przeciwko prawico
wym socjalistom, przede wszystkim w Anglii i we Francji

D la, udaremnienia planów imperialistycznej agresji, ko- 
meczn] iest w jsiłek  wszystkmh demokratycznych, 

antyimperialistycznych sił Europy. PR AW ICO W I SOCJA
LIŚCI SĄ ZDk» AJ . A M I TEJ SPRAW Y. Z wyjątkiem tycn 
krajów nowci demokracji, gdzie blok komunistów i socja
listów z innymi postępowym; partiami demokratyczr ,rr 
tworzy trzon oporu tych krajów wobec imperiaJistyczr , ch 
planów  ̂soc; aliści w większości innych krajów, a przede 
wszystkim francuscy socjaliści i angielscy labourzyści — 
RAMADIER, BLUM, ATTLEE I BEYTN —  SWCJĄ SŁU 
ŻALC ZĄ  ULEGŁOŚCIĄ U Ł A T W IA J Ą  A M E R Y K A Ń 
SKIEMU KAPITAŁOW A REALIZO W ANIE  JFCO CE 
LÓYY^ąchecajł- ffo do ,sz-“ .r,‘ ażu i spychają sw<>- ■> -
drogę wasainejgź-aieżności o l St. Zjednoczonych Amet yk

(dalszy ciąg na strunie 2-giej.) ' i
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śj ^  gromadzenie Generalne Oi\Z 
£ “ rozpocze.ło debaty nad spra- 
5 Wjg Palestyny Podstawą dysku; I 
£ sji stał się raport większości 6 
£ Specjalnej’ K om is ji O NZ, która i  
£ zaleciła podział tego maiego kra 5 
B ja  na państwo żydowskie i a E 
£ rabskie oraz obszar pozostający £ 
§  poa zarządem O NZ (Jerozolima;. | 
£ A le  nawet i te kieszonkowe pan = 
§  stewka nie będą jednolite- Z a -1  
= równo państwo żydowskie jak  g 
= i arabskie Składać się będą z 5 
5  dvi'óeh nie graniczących ze sobą »  
£ te ry to riów  oraz posiadać będą £ 
g  na swoich obszarach mniejszości £ 
£ narodowe sięgające 40 proc. ca- £ 
£ łe j Judnosci kraju. Jcd- 
£  nakże zalecając tak daleko idą’
£  cy podział Palestyny, Specjalna 
3 K om isja  podkreśliła koniecz’
=  nośp zacnowania jedności go- 
5 spooarczej całego kraju. Jest to j 
S pośrednie przyznanie, że bon’
| cepeja podziału Palestyny nie 
£ leży ani w  interesie narodu a ’ {  
£ rabskiego ani też narodu żydów  £ 
£ skiego. , =

i  V 4  B,'5'tania przy ję ła  / pro jekt £ 
= podziaiu Palestyny, M ożna’  £ 
5 by nawet powiedzieć, że pro ’ £ 
£ jęk t ten został Specjalnej Korni = 

sji narzucony przez wysok iego £ 
komisarza bryty jsk iego w  Pa £ 

lestyn ie sir A llan  Cunningba’ £ 
ro*a. tkóry w  taki właśr.ic spo= £ 
sóh proponow ał rozw iązan ie pro £ 
lilemu Palestyny wł referacie  w y £ 
głoszonym przed Kom isją Spes = 
cjalna O NZ. Plan podziaiu Pale i 
styny zgodny jest z ogólną lin ią £ 
polityk i ang., zm ierzającej do u’ = 
trzymania swoich w p ływ ów  im=£ 
perialr.yeh przez zastosowanie = 
zmianę w  form ie rządów przy £ 
jednoczesnym  zachowaniu dla £ 
sietuc faktycznej w ładzy. =
T emu celow i służył plan po’  = 
* działu Ind ii i Birmy- T rm y g  

celow i słiiży plan nadziału P a™  
festyny: .",r £

Jest rzeczą ła tw ą ’ do zrozu ’ £ 
mienia, że im perializm  brvtyj= £ 
ski dobrowolnie nie zrezygnuje £ 
ze swoich wplyw «Av w  f ’ a!esty’ £ 
nie, która stała się główną bazą£ 
’ la ekspansji b ryty jsk ie j na § 
Środkowym  Wschcązie- W ie lcy  = 
magnaci naftow i złączeni ścisły £ 
mi .wieżami z reakcyjną kliką £

O lan ie  Biura iniormaetiineoe 
1-sio partii riUMPiezueli

REZOLUCJA
w sprawie wymiany doświadczeń i koordynacji działalności partii, reprezentowanych n? 
naradzie, odbytej w  końcu września w  Polsce.

N arada stw ierdza, że rtjeu trzr: 
m yw an ie  łączności przez Partie  
K om unistyczne, uczestniczące w 
naradzie, je s t  w  obecnej sytuacji 
pow ażnym  brakiem .

D ośw iadczen ie  w.ykaza‘o, , że
brak łączności m iędzy  Partiam i 
K om u n istyczn ym i jest niesłuszny 
j szkotiłiw y.

Potrzeba  w ym ian y  doświadczeń 
i d ob row o ln e j koordyn ac ji działa) 
ności poszczególnych * partii d o j’ 
rżała w  szczególności obecn ie  w

skom plikow anej pow o jen n ej sytu-- 
acji m iędzynarodow ej, k ieay brak 
łączności międz-y Partiam i Kom u- 
nistycgn.ymj możey w yrządzić  szko
dę klasie robotn iczej.

;a ,W obec pow yższego  uczestnicy 
. m rady uzgodn ili co" następu je'

1) T w o rzy  sic B iu ro  In fo rm a
cyjne . złożone z przedstaw icieli 
K om un istyczn ej P a rtii Jugosla: 
wti. Bu łgarskiej P a rtii I lo b o m i’ 
c/ej (kom unistów ). Kom un isty 

cznej P a rtii Rum unii. W ęg ier* ;

?o rewizji w kancelarii włceorem ilrsmy’ega
Aj ESZTOWAKSA W SŁOWAGJi

f

P R A G A , n iedziela

C z e c h o s ł o w a c k i e  M i n i s t e r s t w o  S p r a w  W e w a e t r z n y c h  
poda ło  do  w i a d o m o ś c i ,  i ż  w  t ych  dn iach  pi z e p r o w a c i z o n p  
r e w i / j ę  w  k a n c e l a r i i  w i c e p r e m i e r a  l l r s i n y e g o .  W ł a d z e  b e z 
p i e c z e ń s t w a  a r e s z t o w a ł y  s ze fa  j t g o  g ab ine tu ,  d w i e  s e k r e 
tark i  o r a z  1 z  u r z ę d n i k ó w .  W  z w i ą z k u  z w y k r y c i e m  o r g a 
n i z a c j i  s p i s k o w c ó w  w  S ł o w a c j i  d o k o n a n o  l a m  da l s z y c h  
a r e s z t o w a ń .  W ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  zn a jd u ją  się w y ż s i  
u r z ę d n i c y  s ł u żb y  a d m i n i s t r a c y j n e j  o r a?  d w a j  d z i e n n i k a r z e

s

1

W  P r a d z e  o d b y ł o  się w-spó1 
■ t c z e b r a n i e  p r z e d s t a w i c i e l i  
Z w i ą z k u  C z e s k i c h  i S l o w a c  

kich P a r t y z a n t ó w  Z w i ą z k u  
U c z e s t n i k ó w  R e w o l u c j i  N a r o  
d o w e j  o r a z  U c z e s t n i k ó w  W;ń  
ki Z b r o j n e j  o N i e p o d l e g ł o ś ć  
N a  z eb r an iu  po s tanow ien i '  
w s z c z ą ć  akc j e  za p r z e p r o w a  
d z e n i e m  c z y s t k i  w  a p a r a c i e  
o r g a n i z a c y j n y m ,  ad m in i s t r a  
c y j n v m  i w o j s k o w y m  na te 
r eni e  c a ł e g o  p a ń s t w a ,  c e l em  
usunięc ia  w s z y s t k i c h  a n t y  pań 
r i w o w y c l i  e l e m e n t ó w .  Po s ta

Ł o f e l K w ą . ; ; ( toŵ  1(y również za|ąc|ać, dii
dnnic v ..„S ec "  fbce oHszar i v w z i io w lć n ia  W SZyst-W

I  przez który przechodzą cennej 
5 rurociągi naftowe. gdzie z n a j; :
.* dują się Teielkie ra-linęrtą ropy £
£ naftowej- MtssZą om jednak do £
■ pewnego stopnia liczyć* sie 7. "o* 5 
| pinią (światową. z dążeniami na=£ 

rodu arabskiego i ż-dow skiero. 5 

1 Dlatego- też powstał chytry pro; 2 
£ jek t wykorzystania nicporozu- S 
§  mień m iędzy, żydowskim i i a rąb s 
£ skimi mieszkańcami Palestyny 1 
I  d la,utworzenia dn óeh państw, z x  
£ których jedno, państwo żydów ’ £ 
£ skie. zmuszone byłoby oprzeć £ 
£ sir na bagnetach brytyjsk ich, a 2 
£ drugie, państwo arabskie rzą; £ 
£ dzonc przez skra jną reakoje. n 
= zmuszone 1 byłoby szukaóru W . ?; 
H TU-ytaou pomocy przeciw  silom 
= portepi: i dem okraeji w  swoim £ 
£ kraju- =
= ©  łan codziału Palestyny, k*ń£ 
£ ry '.tanowi podstawę rapor’ £ 
£ tu większości Specjalnej K om ' £ 
£ cji  O NZ nie jest jedynym  opra H 
£ oąw arvn j przez Kom isje. A p ro ’ £ 
£ bowaid go za ł-dw ie  sześć pańsIw S 
£ na ogólną liczbę l l ;tu h'orąe.vcii £ 
£ udział w  K om isji. Pozostałych = 
= pięć, państw, opublikowało ra ’ £ 
£ port mniejszości zalecający stuo J 
= rżenie Federacji Palestyńskiej. £ 
= Zalecenie to pokryw a się z roz £ 
£ wiązaniem  p-oponowanym przez = 
£ ambasadora radzieckiego G ro ’ = 
|  m ykę, który domagał się utwo; = 

rżenia „państwa -żydo'vsko=arab j  
5  skiego z jednakow ym i prawami f  
I  r l̂a Żydów- i A rab ów ” - |
1 Jednakże przem aw iając jesz- £

!cze w  czasie sesji m a jow ej O NZ g  
ambasador Grom yko prze’ ~ 
strzegł, że  w  wypadku gdyb r £ 
stosunki m iędzy ludnością ży ’ ^ 

I  dowską i arabską pogorszyły się £ 
z  skutkiem w rog ie j ag itacji do te . 
x  go stopnia, że współżycie obu r: 
I  narodów w/ jednym  państwie by y 
s  loby niem ożliwe, konieczne bę-^ 
| rlz‘ c . wów-czas u tworzen ie ttłyóch = 

odrębnych organizm ów pań’  | 
stwowych, ale ca łkow itic  w y ’ £ 
zw olenych  spod obcej okopał ji £ 
t obcych im pep'ali' t: eznyrh | 
u p ływów- £

W  tym celu nie wystarijgy = 
tv lko ' wycofan ie wojsk  bryt^.i- £ 
skieh. N a leży też złamać potę- £ 
g ę  m iędzynarodowych karteli £ 

naftowych, które są faktyczny- £ 
mi k ierownikam i polityk i ame- £ 
rykańskiej w  stosunku do Pa- £ 
lesfyny. £

•A. B R O N O W S K I | 
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DEBATY KW«SJI 
PALESTYNSK!EJ

N O W Y  JORX,; niedziela

Ne. p ią tk o w ym  posiedzen iu  -Spr 
c ja ln ego  K om ite tu  do S p raw  P a 
lestyn y  p rzed s ta w ic ie l C zechosło
w a c ji L is ick i pod k reś lił; ż c  b ez ; 
k om prom isow e  s tan ow isko  W ysc 
k iego  K om ite tu  A rab sk iego  n ie u- 
ła tw t ro zw iązan ia  p rob lem u  pale
styńsk iego. Kozm tązan-e zadani.. 
po lityczn ego , p o lega jącego  na 
połączen iu  Ż yd ó w  i  A rab ów , jest 
tak  trudne, ja k  kw adra tu ra  koła.

!; ich p r o c e s ó w  p r z e c i w k o  
z d r a j c o m  n a ro d u  i k o l a b o r a c

io n i s t o m ,  k tó r z y  z o s t a l i  u n ie 
w in n ie n i  łun ł a e o d n i e  ukara l i ;  
o r z c z  sa d y .

1‘K A G A  niedziela

Jak donosi 7. Brnl;-ys}av®i r.gen 
-•ja C T K  słowack i pełnornoc.iilt 
Jo spraw w ew n ętrzn ych  gen 
F E R J A N C IK  poda) w p ijte k  dr 
w iadom ości że 55 osób. p rzew aż
nie spośród in te ligen c ji, areszto 
wano w  zw iązlru z w ykryo iem  
drugie j gru py konsp iracyjnej w 
Słowacji. P rze c iw k o  w iększości 
.e=ztow-anycn ju ż przedtem  pro 

vadzono dochodzenia lub podej- 
-zewano ich -o działalnrjśl anty 

yj-,aijstwową Byli, oni.U żV).5ni,.’j  ż f  
'óyych  pogl ądów (.aszysiuwSlnc h 
m tyczechosłow aek ich  i ontyslo 
wiańskich.

D E K L E l ^ C J U .
(D alszy ciąg ze str. D e j) ę

Wnbec teqo przed Partiami Komunistycznymi sta 
je szczególnie doniesie zadanie. • Musza one ujać w 
3weie ręce sztandar obrony niepodległości i suweren 
ności narodowej swoich krajów. Jeśli Partie Komuni
styczne beda twardn stać na swoich pozycjach, jeśli 
nie dadza sie zastraszyć i nie ulegną szantażnwi, ie- 
ś!i będa odważnie star na straży demokracji, suwe
renności narodowej, wolności i niezawisłości swoiich 
krajów, jeśli potrafią w walce przeciw próbom eko
nomicznego i politycznego ujarzmienia swych. kra- 
iów s+anać na czele wszystkich sil, gotowych bronić 
sprawy honoru i niepodległości narodowej, to żadne 
plany, uiarzmienia kraj«w Eurooy i Azji nie dadzg 
sie urzeczywistnić.

Jest to obecnie jedno z podstawowych zadań Partii 
Komunistj- cznych.

T rzeba mieć na uwadze, że między pragnieniem impe
rialistów rozpętania nowej wojny, a możliwością zor

ganizowania wojny istnieje ogromny dystans.

Narody świata nie chcą wojny. Sdy opowiada
jąca sie za unkoiem są tak liczne i wielkie, ie leżeli 
bóda one bronie twardo i nieustępliwie pokoju, jeśli 
okaża wytrwałość i hart, to plany napastników cze
ka całkowite bankructwo.

Nie należy zapominać, że imperialistyczni agenci sw ą 
wrzawą o niebezpieczeństwie wojny chcą zastraszyć ludzi 
chwiejnych i o^słabych nerwach oiaz wymóc drogą szan
tażu ustępstwa dla napastnika.

Giowne nieoezpieczeństwo dla klasy robotniczej 
w chwili obecnej poieqa na nieaocenianiu własnych sił 
i na przecenianiu sił obozu imperialistycznego.

Podobnie, jak monachijska polityka w  przeszłości u- 
torowała drogę hitlerowskiej agresji, tak też ustępstwa 
wobec nowego k^irsu Stanów Zjednoczonych Ameryki i 
obozu imperialistycznego mogą sprawić, że jego inspira
torzy staną się jes,*-ze bardziej bezczelm j agresywni.

Dlatego Partie Koiminislycznc powinny stanąć na 
czele oporu wobec planów imperialistycznych ekspausjl 
i agresji we wszystkich dziedzinach — państwowej, 
politycznej i ideologicznej, powinny one jednoczyć się 

i łączyć swoje wysiłki na podstawie wspólnej, antyimpe- 
rialist.’ cznej i demokrid' cznej platform' oraz. skupiać 
wekół siebie wszystkie demokratyczne i patriotyczne 
siły swych narodów.

Id ej P artit Kom unistycznej', Po l 
sldej' p a rt ii R obotn icze j, W szeęn 
l y .  ią zkow ej Kom untrtyczne.i P ar 

tii (b o lszew ik ów ). Francuskiej- 
Parttj K om unistycznej, Kom unt 
itycznej P ą rd j C zechosłow acji 
i K om un istyczn ej Partit W łoch

2) Porucza sie B iu ru  Informas 
l, ryjnem u zadanie zorąantzowania

w ym iany dośw iadczeń  i w razie 
konieczności Koordynacji cizi Dal 

ności P a rt ii K om un istyczn ych  n* 
zasadzie w za jem n ego  Dorozumie  
nta.

3) W  skład B iu ra In rorm acyP  
nego wchodzą przedstaw iciele  
K om ite tów  Centralnych po 2-ch 
e aaźaego K C  przy czym  dele« 
gacje  K om ite tów  Centralnych 
będą w yznaczane t zm ieniane 
przez K om ite ty  Centralne.

4) B iu ro  In form acyjne będzie 
w ydaw ać organ prasowy dwu= 
tygodnik a z czasem tygodnik. 
Organ prasowy betlzie r ię  uka = 
7,y\\al w -języku trancuskim  i ro 
syjsk lip . a w  m iaro możności 
rów n ież w innych Mzykach

ó) S iedzibą B: ura In fo rm a c y j
nego pędzie Belgrad.

G i g a n t y c z n i  z a k ł a d y  l m ! 
n i c z c  na U k r a i n i e  , ,Za 
p o r o ż s t a T '  ^ ' z .nowi ł y  

s w a  d z i a ł a ln o ś ć  Dnia  2 b. m.  
o p u b l i k o w a n y  ' z os ta ł  r apor t ,  
w y s t p S o w a n y  prz.ez b u d o w n i 
c z y ch ,  m o n t e r ó w  i hu tn i 
k ó w  Zap a rO /s ta lu  do  Geuiera 
l issinniSfi  . S t a l ina1, do nos ząc y , : '  
\ i  uchw.ąją. ■irza^in,,.p_. (hIIhkIo- 
W4f i ui uc ho mi en iu  najwięiń- 
S y c n  w  Z o i y R  z a k ł a d ó w ,  pro 
d u k u i ą c y c h  b la chę  w a l c o w a 1 
na, z os t a ł a  ż r ea l i - zowansó ;  
N i e m c y  z n i s ż e ż y l i  zupc in i e .  
Z a p u r o ż s t a l  i w y t l a w a i o  im 
S ę ;  i i  to g i g a n t y c z n e  p r z e d 
s i ę b i o r s t w o ,  p r o d u k u j ą c e  ąta 
le g a t u n k o w e ,  z o s t a ł o  s t a r t e  
z  o b l i c z a  z i emi .  .Jednak d z i ę 
ki o l b r z y m i e m u !  e n t u z j a z n i O ’ 
w i  i w y s i ł k o w i  ludzi  r a d z i e c 
kich.  o d b u d o w a n o  o l b r z y m i  
p iec  hutn ic zy ,  s i l own i ę f r c i ep l -  
ną o r a z  dz iał  z i m n e g o  w a l 
c o w a n i a .  O  o g r o m i e  l e g o  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  ś w i a d c z y  m.  
in, n a s t ę p u j ą c e  p o r ó w n a n i e .  
W  o l b r z y m i e j  hal i  dz ia łu  pro  
d u k a j ą c e g o  b l a chy  w a l c o w a 
no m o g ł o b y  sie p o m i e ś c i ć  5 
w i e l k i c h  t e a t r ó w  m o s k i e w 
sk ich.  Z a i n s t a l o w a n o  tani  m a  
s z y n y  n a j w i ę k s z e  w  Eur op i e .  
Z a k ł a d y  te p r o d u k u j ą  b l a chę  
p r z e z n a c z o n ą  dla  p r z e m y s ł u  
s a m o c h o d o w e g o .  Dn ia  2 b. m. 
o d j e c h a ł  z  Z a p o r o ż s t a l u  
p i e r w s z y  t r an sp o r t  b l a chy  
w a l c o w a n e j  dla m o s k i e w 
skich Z a k ł a d ó w  S a m o c h o d o 
w y c h  im Sta l ina .

ak donos i  min i s te r
s t w o  p r z e m y s ł u  n a f 
t o w e g o  Z S R R /  p r z e 

mys ł  n a f t o w y  Z S R R  w  p i e r w  
s z y m  pófroj ’ć4u b. r. w y d o b y ł  
o 22% r o p y  n a f t o w e j  w i ę c e j  
an i że l i  w  roku  ub. •

J

Wyiazrf ministra 
■*iofe!ewskiego 
do Waszyngtonu

NO W Y JORK, niedziela
W dniu 2 brn. minister Mo

dzelewski w towarzystwie 
ambasadora Winiewicza i dy
rektora Żebrowskiego w y j e 
chał z Nowego Jorku do W a
szyngtonu, gdzie spędzi kilka 
dni.

J ł

POSELSTWO POLSKIE  
(NT!EIWEŃUIJE V SPŁAWIE 
100 ‘OlSKlCfi DZIEWCZĄT

w KANADZIE
N O W I  JORli, niedziela 

W  dniu 29 września poselstwo polskie w Ottawie w>- 
stosowało do minisiterstwa spraw zagranicznych Kanady 
noie. wf sprawie 100 polskich dziewcząt, zatrudnionych 
w zakładach włókienniczych znanego-przcmysłowca i człon
ka Parlamentu Dionne w miejscowości St. George cle
Beuuce >\ prowincji Quebec.

W nocie, tej p ose lstw o  p o lsk ie  
prosi o in fo rm a c je , cz.y i w ja 
k im  s topn iu  whulz.e w lp ou ie - 
d z iah ię  za w a tu u k i p racy  w 
p.i'Z.ś.rO-jęik k .u ia ily jsk iiu , iny/j- 
|)]-.n\ adz.ilj ilociio ilz.eiiia  w s jn .i 
w ie  yyaninków życio  i pracy 
w .« l» iu i i ią n c j .g ru p y  ^Jihyp a lob  
pólsk ie ii.

Nulu zW rąca u w iige  na tiastę- 
iH ijcic:';"1 "żńaiK' p oyszc i-lu n c  w 
K anailz ;/  f a k l j ,

/ .a litu ln iono pi-zez. I)i(nu ie 'a  
IP d z iew czę ta  u li/ .yinu ją plafce 
n iższe od p rzc w o iz ia n y c li w u- 
.s la w o d a w s lw ie  ' j ‘-k an ad y jsk im . 
sla,widc m in in a lu y tli

Na uteri lr\ynnia k o n tręk li] 
®  p racodaw cą  z.airz.j mu je 
' częśi; za robk u  p rzew yższa ją cego  
21 cbiitów  za -^ A d z in ę , zim tafa--' 
ją c  w ten spósol) [ii-ac.olihućć- 
do p ozęś tfiw a n ia  w  faln-ycc.
_  R u chy p ra co w n ic  poza go- 
W  d żin am i p racy  i  są k ręp o w a 
ne re gu la m in em  j m i l w W  
któr.y trzym a  d z ie jy tz c fa  nio.lo- 
d w ie  w  zam k n ięa iu  p odvu deka , 
k ilku  d iicd iow nych  k a n a d y j
ki eh.

_  R oh o ln icc  po lsk ie , k tó rym  
®  D ionne potrąca  kosuty u- 
ti z i m ania , w y ży w ie n ia  i podn i-

ardy

I ’v

Repatrianci z Włoch 
1 śr. Wschcwłu

K ZY M , sobota
W  p iątek  .'jw icczór opuścił 

Rzym  kole jn : m r& p o e t Po laków
7.4 Środkowego ‘ksęhodu i Wło*_h 
N  drodjsr do Po lsk i znajilu.j*,1 
się 4Ci6 osoc.

JESZCZE
2 mil

DLA HEC
N O W Y  JORK. niedziela  

Lew is  B row n, prezes  jedn ego  
z n a jw ięk szy ch  k on cern ów  am e 

ryk ań sk ich  — John M anville
C orp ora tion , po p ow roc ie  s p o 
d ró ży  do N/m niec o p ra cow u je  
o l iw n ie  n ow y  plan odb u d ow y 
N iem iec ,*  k tó ry  — jak tw ie rd z ’

prasa n ow o jo rsk a  — u zyska ł 

r^u-obnlę g en era ła  ę ja y ‘ a 

N a jw a ż n ie js z e  i p u n kty  ..swego 
p lan u  B row n  w y lu s zc zy l wczp- 
ra j na p os ied zen iu  Izb y  H an 

d lo w e j w  N o w y m  Jorku, ośw iart 
cza jąc , iż o b o w ią zk ie m  U S A  
jes t ud-z.ielenio N iem co m  jak  naj 

w j h iłn ie js zo j p om ocy  ż y w n ó ffiio  
g iv e j i tech n icz iie j, k tóra  um nżli 

w it.ihy szy lik ą  od lu id ow ę  p rze 

m ysłu , , zw ła szcza  w ęg lo w ego . 
Zdaniem  B row na, pomoc U S A  
dla N iem iec w  okresie piąciolet 
nim pow inna wynieść 2 m ilia r
dy dolarów . P om oc  ta b ędzie  

fsk u fec zn a  je d y n ie  w' w yp a d k u  
p ozostaw ien ia  ca łe j p rodu kc ji 
w ęg la  n iem ieck ie go  na u żytek  
N iem iec . Jednocz ośn ież B row n  

p ropon u je , aby ro lę  eksportera  
w ę g la  w  E u ro p ie  za e liod h ie j 
p rze ję ła  c a łk o w ic ie  W ie lk a  B ry  
lan ia .

Pózh pom ocą żyw ilo śc io w ą  dla 
\ 'iem iec. p ian  B row n a  p rze w i

e/ u je  pom oc \v' sp rzęc ie  kopa l- 
niaiL./m o ra z - w środkach  tran- 

1 sportow ych .

ży z N ie m ie ó  do K an ad y , o trzy  
m u ją  oslntocz.ną. p łacę  t j 'g q d n io "  
« ą  w arloSci 1 pary  pończoch.

• R ob o tn icom  u n iem ożliw ia  
a ł  -lys/.eika. naukę z nauką '1 

ięzw ka • ari,gielskie^(>. w łączn ie .
N o la  zw raca również uwagę  

na okoliczności, w  jakich odby
w a ł się w erbunea dziewcząt poi 
'k ich , przebyw ających  w  obo 
zach dla uchodźców w  N iem 
czech, do Kanady.

M rs Dinniu- i spe,c.jainy ko 
initę.l do *pra\\ uchodźców  wy. 
hj'6ral; n a jh a rd z ie j beztyrobne 
is lo ly . l^Joro lu ly h y  calkow ie.ij' 
zdane na la.s4k ę r s w e g o  praćo- 
da\vc,$ w Kan idzie. O k reś lan o  
n a io in ia s t jako; n iezdo ln e  d o 'p ra  
cy w K an ad zie  d z iew cz(;ta , k tóre  
zn a ły  jążj k ąn g ifd sk i. pbj/Utda
ły  w ykszta łć-e jiie  śi-ednie lub za 
w odów c, a l!)V te ż  m ia ły  krew m ych 
w K nn adzii'. P o  podp isan iu  z 
n im i d w u le tn ie g o  k on trak tu , z.o 
g la ly  one w końcu  m a ja  i r. 
p 'z.ew iezłpne do K an ady.

Na m a rg in es ie  godz.i się pod 
krcś.ljć, iż k on lra k t ten ca łk o 
w ic ie / sp rze c zn y  1 z o b o w ią zu ją - 
eym  w K a n a d z ie  u s la w tr la w - 
stw em , s ia ł się p rzed m io tem  
b u rz liw e j dobąh- w  rk irlam on - 
cic w dniu  2 c ze rw ca  br. Pi-zed- 
s law i& ia lo. k a n a d i j.-kicli z w ią z 
ków7 za w o d o w ych  \v p ro teśc ie  
do rządu  o k reś lili w a ru n k i pra 

ey, 7.awa.vle w tw n  jcon lrakcie , 

ja k o  d ok u m en t w y z j  sku i n ie 

w o ln ic tw a . Na .skutek o ży w io n e j 

k n m jian ii ic w ir o w e j p rasy  kona 

d y js k ic j o raz p rasy p o lsk o , k a 

n a d y js k ie j,  mr. D ionne zg od z ił 

s ię na zw o ln ien ie ,-6  spośród  100 

za tru d n ion ych  p rzez  n iego  

d ziew czą t,

S p raw a  mr. D ionne zn a la zła  

o s ia fu io  sw e odbi.cie rówm ioż 

w  (le lia tac li k om ite tu  spo łeczn e

go Z grom ad zen ia  G onoralm -go 

O N Z . w  toku k fó ry ćh  delegat, 

U k ra in y  za cy to w a ł ją .  jako  przy 

k lad  ,,inctod w y zysk u , s tóśow a- 

nycli p rzez p ew no  kola  za ch o d 

n ie w obec  b czb ton n ych  uch odź

ców  eu ro p e jsk ich 1'.

Przegląd prasy 
zagranicznej
P R A W D A 1

EREMRG WiERZY 
w zwycięstwo pokoju

„Barbarzyństwa faszystów by* 
tj logicznym  zakończeniem z ip *  
szczeń dokonywanycli na dfugo 
przed wojną przez burżnazję 
która likwidowała fabryki, topi
ła kawę- i statui oraz zatruwała 
pszenicę. My jesteśmy teraz n&J 
bardziej wytrwałym i i bezinte
resownymi obrońcami kultury 
europejskiej. Oto dlatego z na
mi jest wsżysjko co żywe, co 
wielkie, i co naprawdę nowe po
za granicami naszego kraju. Za 
mmii jest kwiat narodów euro
pejskich: najwięksi uczeni, lite
raci, artyści. A kto jest prze

ciwko nam? Businessman, który 
znęcony zarobkiem proponują 
zarzucenie starego świata bom
bami. Niech wszyscy ludzie Eu
ropy wiedzą, Kto chcr dokonać 
zamacITu na ich dzieci, domy. za
bytki i kulturę. Niech w7szyscy 
Amerykanie widzą, jak ponura 
i straszną jest sprawa, do której 
wciągają ich wojowniczy mów 
cy i dziennikarze. U nas nikt 
nic chce wojny, ani jeden czło
wiek. Republika nasza liczy 30 
łat i zrodziła sie ze słowami 
„pokoj pokojow i". Słowa te zo
stały je j przysięgą. W dzienni 
kach naszych nigdy nie rozle
gały się nawoływania do nipa* 
ści na inne kraje. Kiedy faszyści 
napadli na nasz kraj, dowied
liśmy, iż ludzie miłujący pokój 
potrafią powalić na kolana do
świadczonych morder-ów. Po 
zwycięstw ie pozostaliśmy zw o
lennikami pokoju. Nasi przed
stawiciele w organizacjach mię
dzynarodowych, bronią nie ty l
ko dzieci moskiewskich czy Deh 
gradzkich, lecz i nowojorskich 
i montrealskich, bronią matek na 
całym świtcie. M oże który ze 
sceptyków* — ^sjapytuje Eren
burg — zarzuci nam nadmiaf 
optymizmu? ■ Istnieje optymizm 
strusia, który chowa głowę do 
piasku, żeby nic nie widzieć 

Taki był optymizm monachijczy 
ków na 5 min. przed pierwszym 
wystrzałem. M y widzimy nicheZ 
pieczeństwo, dostrzegamy oszaft 

jycli i zdziczałych businessmanów 
którzy dla podwyższenia swych 
dywidend gotow i są przelać rzeki 
krwi ludzkiej. Me obok tych 
widzimy też ludżr' dobrej wolt 
Widzimy głodna, wystraszoną, 
wymęczoną Europę, która spo
gląda-na.-nas,-jak na obrońców 
pokoin Widzimy w^sam ej Am e
ryce również ludzi uczciwych, 

nienawidzących szaleńczych pro 
wokatorów. Jesteśmy optvmista 
n i, dlatego właśnie że mamy 
dobry wzrok. Wiemy, że spraw 
pokoju znajduje sie w silnych 
rękach. -W ierzymy w triumf re 
zumu i kultury oraz w  „czło 
wieka11.

IL IA  ERENBU RG

W s p ó łp r a c a  
s z ta b ó w  

g e n e r a in y c h  
T u rc ji ,  G re c ją

i U S A
A N K A R A ,  n iedzie l*

Gazeta „U łu s " opu b likow a ła  do 

n ies ien ie  specja lnego  koresponded 

ta A n a to liisk U j A g en c ji P rasow ej 

z A le n  o  s tw orzen iu  k om itf  1 

wspólpraoj- sztabów  genera lny-’̂  

T u rc ji, G rec ji t U S A , z  s iedzto* 

w  Stam bule. Na cze le  kom ite11* 

stoi o fic e r  am erykańsk i. KoTe* 

spondent donosi, iż  w  czasie 

becności w  A n k arze  ambasado** 

J S A  w  G rec ji M ac  Ć w iek a  i 1* 

rownlica w j'w tadu  sztabu amerV 

kańsk iego Cham berla ina , rząd ^  

recki w y ra z ił swą zgodę na 

nośną p ropozycję  am erykańska 

podpisał o dp ow iedn ią  um owę. 

zaw arciu  podobnej u m ow y  z G n 

cją, Mac C w ick  i C h am berl8?11 

w y jad ą  do W aszyngtonu.

a A L 3 2 E  Z M I A N Y
w gabinecie brytyjskim

L O N D Y N , niedziela 

Pog łosk i na tem at dalszych 

zm ian w  rząd z ie  b ryty jsk im  w y  

w o ła ły  w ie lk ą  sensację w  kołach 

londyńskich. Przew iduje się, ie  

już w  początkach przyszłego ty
godnia prem ier A ltłee dokona sze 

regu przesunięć w  łonie gabinetu 

D otychczasow y .n in iste i obrotu 
m rodow ej AiCtŁsanaer ma ustą- 
jrtfc, zai na jego miejsce prasw ■

dziany jest obecny m in ister 

w iz a c j i . Strachcy. W  londyński- ', 

kołach polityczn ych  najbardZ'®'

o żyw ion e  kom en tarze  w yw o*4' 

pogłoska 

w iska m in istra
o ustąpien iu  ze stao-\ 

i eneffi*opału
gKjynwe-lla, k tóry pozostawał 

bardzo dobrych  /.stosunkach  ̂

p rz ed sta w ic ie la m i bry ty jak iego ^  

zyw-' 'doy. ego.
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U d a  z a k ł a d o w a
kopalni „ K a to w ic e 11
W P R Z E D E D N IU  W Y B O R Ó W

Uciekający w  popłochu okupant mp z a p o m n ia ł  n i-  

%yr7A ć za sobą wszystkiego, co tylko zniszczyć był w  stanie, 
znienawidzonej Polsce zostawić ruiny, pożogi i zgli- 

s> za Podobny los przygotowali Niemcy także kopalni 
atowice", postanawiając ją w ostatnim momencie zato

pić. Czujność polskiego górn.ka udaremniła jednak za
miary w roga.

^ zp o s r e d n io  po w y zw o len iu  

grupa górn ików  pracowa- 

11 nadal usiln ie nad usunięciem  

reszty n iebezp ieczeństw a za- 

*'>P'enia zągrożono i jeszcze po czę 

"ci kopaln i C i v  U śn ie  o fia rn i 

^ratłc«',viuęy w eszli następn ie 
aó u tw orzon e j 27 styczn ia 1945»kł

Zaklaciowej. W ybór okazał 

T  szczęśliwy, b ow iem  na koncie 

Wdy m ożem y w  okresie le i k s"

^no ft zanotować szereg poważ- 

1,1 ('h osiągnięć.

Przede w szystk im  Rada miano-- 

^'ata na k op a ln i k ie ro w n ic tw o

"bchu i sztygarów . N ied a w n o , po- Rady N a ro d o w e j z ram ien ia  zw  
,rflłany 1 na stanow isko

^ r ó w n ik a  ruchu, tow . G ranek

dzą w  jej skład człon k ow ie  starej 

dobrze zasłużonej R ady o raz no

w i kandydaci,

A  oto sy lw etk i k ilku J k nich.

T ow . Żu raw sk i Zygm unt, do-

tvchczaśow,y p rzew odn iczący  Ra- 

d.. , w ybrany b y ł na to s tanow i

sko dw u k ro tn ie  Za p ierw szym  

razem  przez aklam ację, pbwJtór 

n ie w  głosow an iu  ta jnym  o trz y 

m ał 99,7,% głosów , "est to postać 

bardzo popularna i łub iana na 

kopalni. C z łow iek  społecznie w y  
rob iony, k.-.ndydował do Sejm u 

obecn ie w chodzi w ' skład W oj

*ld„

na
ruchu

"  ard odznaczony z.oslał za swą 

I,ł'aee Z io h m  Krzyżem Zasługi, 
zaś tow . K ozu b  Józef, szty- 

,ar objazdow y Srebrnym  Krzy- 

Zasługi.
^  lu tym  1945 r. eksp lozja  wa- 

Sonów z am un icją  w  dzie ln icy  

^ W o d z ie  pozbaw iła m ieszkań o- 

O’ o 500 osób. członków ' rodzin  

^ o o w n ik ó w  kopaln i. W  p rzec ią 

gu 3 m ies ię cy  d zięk i energiczne j 

3kcjj R ady Zak ładow ej w szystk ie  

tl,?'kodzone mieszkania zostały od 

ł<>biont-owane 

"W m iesiącu m arcu tegoż roku 

v ' buchł na kopaln i pożar, który 

P o w o d o w a ł zastój w  p racy w  75 

SrQc. w  akcii ra tu n kow ej za ję ła  

% a  p ra w ie  cala za łoga i trzeba 

dostarczyć jej w 'tedy zw ięk - 

*Zonycb ra c ji żyw nośc iow ych . Sra 

r aniem  R ady Z ak ład ow e j uzy> 

*kaao znaczna pom oc w  aprnu i 

ł ł c ii, szczegó ln ie  zaś w  tluszj 

C:55ch. j
hteua 26 październ ika z in ieb - 

1v^ y  R ady gó rn icy  oddali dla 

"N u b oższe j ludności 500 ton w ę- 

®ia z w łasnych  dcjjfita tów .

W r»szc ic  w' ostajnich czasach 
B o n k o w ie  Prady brali w yb itny 
"d z ia ł w  zw a lczan iu  d rożyzny i 
"^ k o la c ji, o czym  św iadczy po- 
ażna ilość p ro tokó łów  

P rze z  cały okres kaden c ji pano 

" ’ała w  R ad z ie  zupełna harm onia 
^°rn iędzy p rzedstaw ic ie lam i oby- 

"u  pai-tii robotn iczych . W spólne 
żebrania, narady obu ak tyw ów

zaw. P rzy  tym  w szystk im  skTom 

ny i bardzo uczynny. M im o  mło- 

m łodego  stosunkowo w iek u  (38.lat; 

najstarsi n aw et p racow n icy  zw ra, 

c a ją .s ię  do n iego  częstokroć o po 

m oc i 'rade, k tó rym i zaw sze chęt

n ie  służy.

T ow . M ania Jan, dot.ychczaso 

w y zastępca- p rzew odn iczącego  

czionek  P P S . k łó rego  zasługą w 

dużej m ie rze  iest harm onia we 

współpracy obu bratn ich  partii.

Wysocki Franciszek, weteran  

trzech powstań śląskich, bczpar 

ty.iny, pełn i fu n kc ję  p rzodow ego 

na p ow ierzch n i, c ieszy się zaufa: 

n .em  całej załogi.

T ow . Dolina Józef, skarbnik k* 

sy zapom ogow ej, powstaniec, po 

m im o 60 lat życia , za jm uje stę 

ak tyw n ie  pracą społeczną. (Po- 

S ta J  na k opam i bardzo popularna, 

gdyż w  uroczystościach  Ba/burki 

pełm  fu n kc ję  „za p ie w a jły ” .)

Tow. Domagała Franciszek, do 
tychczasowy sekretarz Rady, były 
pow stan iec  i * d-.iałaęz. p leb iscyto 
w y , ogó ln ie  łubiany^" p rzez kole
gów.

T ow . Kozub Józe f były  p ow 
staniec na kopaln i iest urzedn i 
k iem , odznaczony za swą pracę 
Z łotym  K rzyżem  Zasługi.

T ow . F ia łk ow sk i Rom uald, SJ - 
gnaltsta, górn ik  znany z 'p ra c y  
społecznej jeszcze przed  w ojną.

T o w  K o ło d z ie jc zyk  Jan, mąż 
bezp ieczeństw a na całą kopaln ię

Tow. baron Teofil, rębacz zc- 
spedku oraz w ie lu  inn; ch. 

Zeb ran ie  p rzedw yborcze  pdbę
órzed każdym poważniejszym Irro dzie się IR  bm., a po 20 bm. v. y- 
L l«m , przyniosły w  wyniku w iele bory.
Zrnian na k o rzyść  w  ży c iu  k op a l' 
, kt óra w  szeregu  ostatnich m ic 

x̂ cy p rzekracza ła  stale nakreślo- 
" y  pła.n w ydobycia .

Dzisiaj załoga kopa ln i stoi w  
t|r ,’.ededmu w y b o ró w  do Rady Za 
“■/•aaowej. D otychczas lic zy li tu 

21 członków . O b ecn ie  ilość- 
'ch p ow ięk szy  się do 27. Sporzą- 
^ o r o  ń «  listę kandydatów . W ch o

Osoby wymienionych kandjda- 
tów, pozwalają przypuszczać nam 
żr przyszła Rads Zakładowa kop- 
„Katowice” będzie podtrzymywać  
jej dotychczasowe tradycj'o, żc 
współpraca obu bratnicn partit 
na terenie Rady przyniesie w  e* 
fekcie coraz to wydajniejszą pro
dukcję kopt-lnt i dalszą poprą wc-
b rtu  pracowników '.

JAK W Y G L Ą D A  
SYTUACJA OPAŁOWA

1 ikres jesieni budzi szczególne zainteresowanie, kwe
stia opalu W  celu dokładnego poinformowania opinii pu
blicznej o pi mach w rozprowadzeniu węgla uzyskaliśmy 
w Centrali Zbytu Produktów Przemysłu Węglowego na 

stęnujące wyjaśnienia: I
Plan zbytu i>a r. 1947 przew i

duje na opal 8.500.000 u>n węgła  
tj.

ju  zb ie ra ją  odnośne resorty  m i
n ister ia lne. Na podstaw ie tegoś

trzep p racow n ików , k tórzy nie 

korzystają z  zaopatrzen ia  kartko 

wego, oraz p ro jek tow an ym  rzuce

n iem  na ryn ek  pew nych  ilości 

w ęg la  do zbytu  w olnego , p lano

wana ilość w ęg la  opa łow ego na

o 2.141.900 ion  (33,6 tć ) w ię c e j m ateriału  C en tra lny U rząd  P iano rok 1947 zosta je  podw yższona z

8.500.000 ton, do 9.200.000 łon. (S)

POLSKI GÓRNIK 
PRZODUJE 

W WYDOBYCI U  
WĘGLA

,.Neue Zu rich er Z e itn n g" poda= 
je  c iekaw e dane dotyczące produk 
1 .ii w ęg la  _w krajach  europejskich. 
Z danych- tych wyn-ika, żc podczas 
gdy w Polsce w ydob yc ie  w ęgla  
wzrasta z m iesiąca na m iesiąc w  
innych kra .i ach obserw u je  się spa 
dek produkcji. Gazeta zam ieszcza 
następującą tabelke:

Państw o lip iec  s ierp ień

1947 r. 1947 r.
(w  tys. ton) 

Polska 5.086 5 107
F ran cje  4 030 3.720
i ’ c ’ gia l.ftf® 1.813
H oland ia 891 797
T u rc ja  333 268

W ysiłek  i patriotyzm  polskiego 
górn ika nie id zie  na marne. Dzięn i 
n iem u jesteśm y jedyn ym  krajem , 
w  k tó rym  wzrasta w yd ob yc ie  wę= 
gla — podstawa wykonania planu 
trzyletn iego.

Polska nie tylko korzysta z wzra 
stającego^ w ydobycia  w ęgła  dla po 
w iększen ia konsumejj w ew n ętrz
nej. Polska pow iększa też eksport 
w ęgla  do k_-ajów odbudow u jących  
się po w ojn ie.

W  ten sposób, dzięk i w ysiłkow i 
polsk iego górnika, pom im o nie; 
chętnego do nas stosunku ze stro= 
ny pew nych  sfc i na Zachodzie, po 
m im o tego ze Zachód nie chce 
nam pom óc w  m odern izac ji na= 
szych urządzeń technicznych — 
w łaśn ie m y pom agam y w  odbudo 
w ie  Europy.

Z  tego punktu w id zen ia  w yczyny 
Pstrowskiego i Ticln znaczą w ię
cej n iż Plan Marshalla

V  PoroW naniu  z rok iem  u b ie
głym..

N a  vec;gicl depu tatow y dla prn 
cow n tk ćw  p rzedsięb iorstw  górn i' 
czo-hutn iczych , kom u n ikacji i 
p rzem ys łów  p od leg ł) ch M in . P rze  
m ysłu (za w y ją tk iem  przem  
u łók ienn iczego).. przeznaczono
4.95U.U0O łon. N a  p rzyd z ia ły )  w y 
daw ane ludności p racu jącej na 
podstaw ie  kart aprow izacyinych  
oraz na p ok ryc ie  potrzeb  opalania 
gm achów  pu b licznych ,. szkół, szpi 
ta li i t. p » w  ramach kon tyn gen 
tu M in . A p ro w iza c ji p rzeznaczo
no 1.500.000 ton, z czego ok. 80 % 
rlla lpdnosci pracującej. —  -Na 
akcję Przemysł tlla w si" przy; 
dzielono 353.000 ton, dla wojska 
i milicji —  438.000 ton, na sprze
daż d-robnieową, dokonywaną  
przez kopalnie na pokrycie po
trzeb lokalnych 900.000 ton. na 
sprzedaż wolnorynkową 359.000 
ton.

Prżcd  w ojną bezp łatne deputa
ty w ę g lo w e  o trzym yw a li w y 
łączn ie  p racow n icy p rzeds ięb io r
stw  górn iczo-hu tn iczych . O becn ie 
w ydaw an ie  deputatów  rozszcrzo= 
no na inne g łęz ie  p rzem ysłu  i 
p racow n ików  kom unikacji.

Z  ogó ln ej sumy w ęg la  deputa
to w ego  na r. 1947 wynoszącej
4.950.000 ton na p racow n ików  
pr-zemysłu w ęg lo w ego  przypada'
1.550.000 ton, na prac. kom un ika
c ji 1.400.000 ton i na prac. p rze 
m ysłów  p od leg łych  M in . P rze m y 
słu 2.000.000 ton.

Ilość w ęg la  deputatow ego, oraz 
p rzyd zia łow ego  (na k a rtk i) w y 
kazuje, że potrzeby świata prac? 
są uwzględnione w  pierwszj/n  
rzeUzie i w  m ożliw ie dostatecz
nej mierze. Plan na IV  kwartał 
przewiduje uwzględnienie tych 
pracowników, którzy w  między
czasie utracut prawo do zaopa* 
trzenia kartkow ego.

W  ram ach akcji ,.Przem ysł dla 
w s i”  planowrańo p rzyd zia ł 353.000 
ton w ęgla . W  zw ią zku  z p rem io 
w an iem  d osU w  zboża podw yższo
no p rzyd zia ł na I I I  j IV  kw arlał 
O d a lize  340.000 ton.

Cena węgla
Cena w ęg la  ioeo kopalnia w y 

nosi 1.200 zl. za 1 tonę; cena w ę
gla przydziałowego tna, kartki) 
495 zł. za tenę, cena W 'c g la  dla 
wsj —  1.200 zł. za tone. Deputaty 
węglowe dla pracowników’ są bez 
p.atne, za wyjątkiem  pracowni 
kow  przemysłu włókienniczego. 
K oszt w ęg la  obciąża pracodawcę. 
S praw ę ekw iw a len tu  za niepobra 
ny w ę g ie l deputatuw'y regulu ją 
zarządzen ia  M in. Przem ysłu .

Rozdział j sprzedać
Z b y t w ęg la  w  k ra ju  poddany 

jest ścis łe j reglam entacji. C en tra ' 
la  p rzep row ad za  sprzedaż w<edług 
p lanu zbytu, za tw ierd zan ego  na

wrania przygolow u .ie  plan zbytu 
k iory  pod lega za tw ierd zen iu  K o 
m itetu  E konom icznego  R ady M i
n istrów .

P lan  ten o trzym u je do w y k o 
nania Centrala Z b y tu .-D o  obsługi 
licznych rzesz konsum entów  C. Z. 
P, P. W . posługu je się swym i od: 
rfcdatami te ren ow ym i. W rozp ro- 
wradzeniu w'ęgla b iorą  także ut 
dział spółdzieln ie, s ie ć  składowni 
Jtów została u tw orzona w  roku 
1945. Zadan iem  składowm ikow, 

'k tórych  liczba  przekracza 700. 
jęst szybk ie i dok ładne zaopa
tryw an ie  ludności w’ pa liw o. V/ 
tym  cełu C. Z. P. p. W . dąży do 
równtom iernego rozm ieszczen ia 
składów  na teren ie  całego kraju.

Z  usług sk ładow n ików  k orzy 
sta w  p ierw szym  rzędzie  p rze
m ysł i rzem iosło. O becn ie  i u rzę
dy posługują s ię  składam i.

S ieć  czynnych  wdasnych skła
dów' znajdu je sie, w  nasi. ośrod= 
kach: Gdańsk, K ie lc e . Kraków  
(dwa składu). Łód/,. Radom, Szczc 
cin, Toruń. W arszawa, W roc ław .

W  przygotow an iu  zn a jdu je  się 
organizacja w łasnych  składów' w  
Bydgc-szczyą L u b lin ie  i Poznaniu, 
k tó re  p o w in n y .b y ć  oddane do u- 

‘ żytku  jeszcze W' roku bieżącym .

Dalsze składv p ro jek tow ane są 
W BieNku, Częstochowie, Łodzi 
(d ru s i) O lsztyn ie , Opolu- W a r 
szawie (d rugi). O h yarc ic  n iek tó 
rych  ma nastąpić w  tym  roku. Z 
uwrag na kon ieczność oszczędnej 
gospodark i w’ ęglem , jako artyku

łem  reg lam en tow an ym , przjń  za_ 
kupie stosowana jest pew na fo r - 

m alistyka, k ł óra d z ie li konsumer. 

tów  na grupy p rzyn a leżne do od 

pow iedn ich  resortów  m m istertak  

nych. T en  system  rozdziału  po

zy. ala zatuibicc w sze lk im  naduży 

ciom. 0

Cent,-ala 7,byfu. aczko lw iek  o- 

granwzona ilością w ęg la  w o ln o 

ryn k ow ego  obserw uje sytuację 

rynkową i w  miarę potrzeby in- 

terwentule w  celu p rze r iw d tia ła -
ni;- w z r o s t o w i  cen . Ceny węs 

g la  na teren ie całego kraju są za

tw ierdzan e  p rzez W yd z ia ły  P rze ; 

m yślow e p rzy  w spółu dzia le  czyn
nika społecznego.

Społeczne organa kontrolne po
gadają więc bezpośredni wpływ- 

na kształtowanie się rynku w ę
glowego.

W ysok ie  ceny obserw ow an e na 
rynku dotyczą w ęg la  z t. zw  dzi 

k iego  handlu, pochodz.ącego czę

ściow o z pryw-atnej sprzedaży de 

putatów  w ęg low ych  oraz p rze

n ika jącego  na ryn ek  z ró żn rc łi 

czasokresy roczne lub k w arta ln e  rodeł, za pośredn ictw em  n iele- 
przez K o m ite t  Ekonom iczny Rn- ga ln ..oh handlarzy. 
dv M in is trów , k tóry  ustala ilość
weglć na potrzeby  rym -u «  o- W  f  zw tęk .zcn tcm
w-ego, oraz na eksport. Zapotrze- przydzia łu  w-ęgla dla akcji ,,Pr/.e- 

bovr‘ nia na p a liw o  dla całego k ra  m ysi dla w s i", zaspoko jen iem  po=

Fos suzen e kc misji 
semowych

W A R S Z A W A  B iu ro  Sejm u 
Usiawodaw-czego R. P. zawiada= 
m ia, że posiedzen ie sejm ow ych  
kom isy j odbędzie  się w  salach 
Dom u P ose lsk iego  p rzy  ul. U Da 
szyńskiego N r. 4 w ed ług naste.pu- 
iucego p lanu:

W  środę, dnia 8 październ ika 
rb. o godz. 10 rano zb ie rze  się 
Podkom isja  K u ltu ry  i Sztuki do 

zbadania gospodark i o raz’ k ierun 
ku i poziom u artystycznego  p ro 
dukcji p rzeds ięb io rs tw a „F ilm  P o l 
sk i".

W e czwartek, dnia 9 pażdzier= 
nika br. o godz. 32-eji
wspólne posiedzen ie K om isy j K o 
m unikacyjnej i P rzem ys łow ej.

B ezpośredn io  po zakończeniu 
w spólne posiedzen ie K om isy j 
K om u n ikacy jne j i P rzem ys ło w e j 
— zb ierze  się K om is ia  P rzem ysło  
w  a.

Po nocach śni mi się 
P O L S K A

(Korespondencja z ffestfafii)
Essen we wrześniu \
Przed kilku dniami, podczas pobj fu w jednej z kopalń 

węgla, dawniej należącej do koncernu Kruppa, a obecnie 
stanowiącej własność nieznanej bliżej nikomu spółki ob/i- 
ie dysponującej dolaram i, usłyszałem kilka slow polskich. 

P icrwsza zmiana opuszczała właśnie kopalnię. Od grupy 
n.óra wysiadła z wincn,, oddzielili sie trzej góynicy i wolno 
idąc w kierunku osiedla rozprawiali o czymś bardzo żywo. 
Kilka ów polskich, tu w sercu niemieckiej machiny prze
mysłowej, upoważniły do naw iązania rozmowy.

T rze j górn icy  bardzo n iechętn i
odpow iada li na p ierw sze  pytania, 
czul bi ło  w  ich odpow iedziach 
d ziw n a n iecnęc i brak zaufan ia 
D op iero  gdy w spom niałem  im  o 
Polsce i p ow ied zia łem , żc rep re 
zentu ję prasę rob om iczą  Polski. 

[*óżyw'tli się.

„W idzicie — oświadczył od razu 
icden z n ich Jan Btłczak, w-ysoki 
starszy już robotn ik, —  myśleliś
my, żc to znowu od nich ktoś na 
stany. N ie  pomyśleliśmy, że je
steście z kraju.”

Dalsza rozm ow a w jęjaśniła to 
'n ie zrozu m ia le  zdan.e. Okazuje się 
rc od rzasu do czasu kolonie pot 
skte w  W estfalii sa odwiedzane 
przez wysłanników gen. Andersa 
Ci usiłują namówić „Westfala 
kóv do pozostania na miejscu, 
do zanii ehania starań, o powrót 
do kraju. W estfa lscy  są jednak 
odporn i na tego rod za ju  agitacje 
i raz w  św-iellicy polsk iego  tow-a- 
rzystw-a sporiow ego , k iedy jeden  
andersowuec zaczął pleść bzdury 
o krain, k ilkunastu  górn ików ' — 
delik a tn ie  m ów iąc  —  w yn ios ło  go 
na ulicę.

R ozm ów cy  mot opow-iadają o 
swoich dziejach. Jan B clczak  m ie 
szka ju ż w  W estfa lii od 40-:u lat. 
O jc iec  jego  też górn ik  sp row a
dził sic tu z rodziną k iedy  Jan 

ibył m ałym  dw u letn i n chłopcom.

M ój o icicc — d ługie lata tra
p ił się tym , żc w-yjeehał 7  o j
czyzny. Po  tam iej w o jn ie  chciał 
w rócić . N a jp ie rw  Niemcy nie 
Lhcieli pozw olić , a potem  ktedv 
już zgod z ili się, to „ iu n k ry ” nas 
n ie  puścili. Pam ię tam  jak dziś. 
W róc ił -wtedy z Polsk i jc d w p j na
szych, co na zw ia d y  pojechał. P o 
w ied z ia ł, że p racy w  Polsce jak 
n ie było  tak n :r ma. że naszego

s.iii). Zabra li do lagru  m nie. Ja, 
w y ż iłe m , a syna zabili. A  takt 
chłop by! zdrów-1}1 i zawsze m ó
w ił —  tato, jak  draniów NTcmn 
eósv nasi pob iją  7, AnglikajgtU i 
Rosj.-nam i to du Pn-Iski wrócim y,. 
I n ie  doczeka?...1’

Skończ) ła się wojna. W ró c ili 

do aom ów1 z h itle row sk ich  obo» 
m w  W estfa lacy . Z apragn ęli w-ró- 
cić do k ra ju  i ... n ie  m ogą N ie  
pozw-alaią im  na to  sojusznicy —  
A n g licy .

P y tam  go o obyw atelstw o . A ż  
się obruszył.

„J ak ie  —  pow iada  —  o b yw a 
telstwo, . co m i obyw-atelstwo. 
Paszport to pap ier co m i h iU erow  
ski pachołek  do dom u prcyntósł. 
Tu  górn ik  w-skazuje na serce i 
głow-ę — m oje obyw atels tw o . PO  
L A K  JESTEM  JA  I ON. I ON,
I K A Ż D Y  z  N AS.”

O b ydw a j tow-aic-yszc iego skw-a 
p liw ie  potw ierdza ją . Są Po laka 
mi,. tak  jak  ich ojcow-ic. Ich  dzia 
ci to też Polacy , W szyscy.

„Panic —  rnówii m łody chłonak 
Stefan , k tóry dop iero  drugi rok  
pracuje pod ziem ia , —  serce nam 
sie kraje w  kawałki jak pom yśli

my, że my tu u w rogójy sledz.- 
mla dla njej, węg.ei kopiemy, a 
tam nasza Polska czeka zniszczo
na i spalnna. Nasze miejsce tam 

w1 Katowicach, w  Sosnowcu W ro  

N aw iu  —  w  Polsce. Mm c ojciec 

liczył, gdzie Polska i iakie w  niej 
miastg, jakie wsie. N IG D Y  JEJ 

NIE  W ID T IIAŁFM  A L E  ŚN I M I  

SIFy P O L S K A  PO  N O C A C H . —  

Z IE L O N E  EAKJ. Z Ł O T E  FO.L 

D li^ E  D Y M IĄ C E  K O M IN Y ...”

W  głosie chłopca drż)- nuta

brata tam n ic lub ią panow-ic co c-odz.ie/inego w zruszen ia, m yślam i
w  rządachFSiodzą. I  nie pojccha* 
I iś m j.

S tąry g ó rn iK wzdycha ciężko, 
na w spom nien ic o tych dawnych 
smutnych dnia,ch. pełnych zaw ic 
dziopc j nadzie i. Ojeiec m artw ił 
się, ./Sknll, a,; „tęsknica go 
zżarła”.

„ 7j początku —  mówi górnik — 
było nam nieźle. Żyliśmy nienai- 
gorzej. Dzieci nasze mog'y się 
liczyć pc polsku. B j ty szkółki, ko 
ścioly. N ie  lubili nas, —  to praw 
da —  ale nie ruszali.

„Dopiero i»k  ten bandyta — tu 
w  oczach .Jana zapala sic ogień 
n ienaw iści — donva) się do w ła 
dzy. zaczęło się „iekło 7amkn< li 
szkoły, 7,abroniIt uczyć po polsku, 
potem mówii- po nolsku, potem 
myśleć r modlić się. —  Kf wśię 
buntował — ten znikał \y obozie.

Syna m i zab ili —  c iągn ie  ze 
sm utkiem . —  T o  już podczas w’oj 
ny. O d m ów ił w stąp ien ia  do w o j-

f  yszard Wright
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SYN AMERYKI
T f a H L O c t y r o  W A N D A  W E L C E F

—  N i e c i ł  się pan n ie  w t r ą c a  do  t n o K l i  p y t a ń  —  od- 
^„' '■zasnął k o r o n e r  —  j u ż  r a z  t o  panu  z a l i o n u  n i k o w a i c m .  
No b i e t a "  z o s t a ł a  z d r a d z i e c k o  z a m o i  k o w a n a ,  ś w i a d e k  z a # -

ją  z - o s o b ą ,  k i ó r a  o s ta t n i a  w i d z i a ł a  ja p r z e d  z g o n e m .  
M a m y  p r a w o  ustal ić,  j a k  o d n o s i ł  s i e ^ ś w i a d e k  d o  t e j  dz i «\v-  
^: ! n y  i do t e g o  M u r z y n a .  —  T u  s ęd z i a  znidw z w r ó c i ł  s i ę  

Jana ,  -  i, pan i e  E r l o n e ,  c z y  n i e  n a m a w i a ł  p a n ' M u -  
r7- y n a , ’ i e b y  us iaa ł  n i ę d z y  p a n e m  a p a nną  D a l t o n ?

—  N i c ,  ori  j a m  ju ż  s i edz la f .
—  A l e  n ic  k a z a ł  m u  s ic  pan p r z e n i e ś ć ?
— Ńic.
—  C z y  pan m a  s i o s t r ę ?
—  N o  m a m .

G d z i e  ona  p r z e b y w a ?
*— W  N o w y m  Jorku.
—  M ę ż a t k a ?  v
—  N i e .
—  C z y  z g o d z i ł b y  s i ę  pan,  ż e b y  za  i lubUa M u r z y n a ?
—  N i c  m i es za i i )  się. d o  j e j  s p r a w .

. —  C z y  nic p r o p o n o w a ł  pan t e m u  p i j a n e m u  M u r z y n o w i ,
Zeby  pana  n a z y w a ł  J a n e m  z a m i a s t  p a n e m  E r l o n e ?

1 1  ak, al e .. z
—  P r o s z ę  się o g r a n i c z y ć  do o d p o w i e d z i  na py tan ia .

, —  A l e  pa n i e  s ę d z i o ,  pan  mi  i n s y n u u j e . .
—  S t a r a m  s ię  o d g a d n ą ć  m o t y w  z a m o r d o w a n i a  niew ni- 

‘lp.i d z i c \ v c z v n v .
, —  B y n a j m n i e j .  P a n  się s ta ra  z o h y d z i ć  rusb l udzką

Pa r t j e  <v>olity czrią.
. N i e  t r i e b a  nam, pana  s t w i c i J ^ u i .  A  p r o i z ę ,  c z y  
k a m a  D a l t o n  t y l i  . V  s ianTc pana ,  k i e d y  ją pan
‘ Ostai.  ii z  i ; m  rzyneń*,?-
v- Oęt śzemf peyi^feialS mi do u Czerna

’  —■ A  i l eż  to pan j e j  da? s p i r y t u a l i ó w  t e g o  w i e c z o r a ?
—  N i e  w i e m .
—  N i e w i e l e  pan  p a m i ę t a  z w y d a r z e ń  l e j  n o c y ,  co ?
—  M ó w i ę  wsz ,ys lko ,  c o  p a m i ę t a m .
—  W s z y s t k o ,  c o  pan w i c ?
—  T a k .
—  A  c z y  m o ż l i w e ,  ż e b y  pan tylu r z e c z y  nie p a m i ę t a ł ?
—  M ó w i ę  w s z y s t k o ,  c o  p a m i ę t a m .
—  M o ż e  pan b j ł  z a n a d t o  p i j any ,  ż e b y  sob i e  z c  w s z y s t 

k i e g o  z d a w a ć  s p r a w ę ?
Nic .

—  W i ę c  ' d a w a ł  pan sob i e  s p r a w ę  z e  s w o i c h  c z y n ó w ?
—  T a k ,
—  W i ę c  n a u m y ś l n i e  z o s t a w i ł  pan d z i e w c z y n ę  w  t ak im  

s tan ie?  1
—  N i c  by ła  w  ż a d n y m  s ianie .
—  N i e  o b a w i a i  s i ę  pan,  ż e  nic po t r a f i  sio o b r o n i ć ^
—- N ie .
—  A ^ m o ż c  pan o to nic dbał?
—  O w s z e m ,  t o  się r o z u m i e  s a m o  p r z e z  się.
—  Wi ' ęe  i i i  pan,  ż c  c o k o l w i e k  s ię  st anic ,  to b ę d z i e

d o b r z e ?
— . M y ś l a ł e m ,  ż c  nic j e j  nie jest .  -
—  A l e  j ed nak  m o ż e  mi pan okreś l i ,  jak by ła  p i j ana .
—  N o  w i ę c  by  ta w  d o b r y m  h u m o r z e ,  j e że l i  pan chce

w i e d z i e ć .
—  I d o b r z e  sie c z i f l a?
—  C h y b a .
—  W r a ż l i w a ,  sk ł o n n a  do ustępstw--? . _
—  N i e  w i e m ,  c o  pan pod t y m  r o zu m i e .
—  B O  pan z a d o w o l o n y ,  k i e d y  s i ę  pan z nią r o z s t a ć
—  Jak to ,  z a d o w o l o n y ?
—  N o ,  b y ł o  panu m i l o  w  j e j  t o w a r z y s t w i e ?
—  Ch y b a .
—  A  k i e dy  jest k o m u  tak mi lo ,  l o  p o t e m  c z u j e  się t r o 

c h ę  z m ę c & n y ?
—  Z n ó w  u pana  nie d o j m u j ę .
—  P c- ip  by ło ,  co , ,  pan ie  E r l o n e ?  ChHia l  pan i ść  do 

domu?

— Tak,
—  N i e  ch c i a i  pan d U i ż c j  z nią l|pozosta\vać?
—  N i c ,  b y i c m  z m ę c z o n y .
—  W i ę c  z o s t a w i !  ją pan M u r z y n o w i ?

. —  Z o s t a w i ł e m  ją w  w o z i e ,  nie z o s t a w i a ł e m  jej  ni-
koTmi.

—  A ! c  wy w o z i e  bv l  M u r z v n ?
—  ‘ T a k .
—  A  o n a  us i ad ł a  ko l o  n i e g o  przy k i e t o w m i c y ?
—  T a k .
—  A  p a n  nie p r ób ow  al j e j  p o w s t r z y m a ć ?
—  N i e
—  C z y ż  pan nie o b i e c y w a ł  M u r z y n o w i ,  ż e  g o  pan 

. skontak tu je ,  i c z y ż  nie p r z e z  w d z i ę c z n o ś ć  rriiąf p r z y s tąp i ć  
do  part i i  k o m u n i s t y c z n e j ?

—  N i c  o b i e c y w a ł o #  nm ż a d n y c h  k o n t a k t ó w .
—  A c z y ż  nie o b i e c y w a ł  mu pan s p o t k a ń  za t r z y  lub 

c z t e r y  dni?
—  Nic .
—  C z y  pan j es t  l e g o  p e w i e n ,  pan i e  E r l o ne ?
—  . O c h ,  o w s z e m ,  ale n ie  w  z a m i a r a c h ,  k t ó r e  pan i n s y 

nuuje. . .
—  P a n i e  E r l one .  c z y  pan się z d z i w i !  *nn w i a d o m o ś ć  o  

ś m i e r c i  p a n n y  D a l t on ?
- -  I s t o tn i e  n a j p i e r w  tak  b y ł e m  z d u m i o n y ,  ż e  w p r o s t  nie 

c h c i a ł o  m ‘ się w i e r z y ć .  P o m y ś l a ł e m ,  ż e  mus i  to bv ć  j a k a ś  
o m y ł k a .  / ,

—  N i c  p r z y s z ł o  panu  na my;śl, że  p i j a n y  AJurzyn  m o ż e  
s i ę  p o s u n ą ć ” a ż  tak  d a l ek o ?

O —  N i e ,  nie p r z y s z ł o  m i  na myśl .
—  A l e  k a z a f  pan M a r z y n o w u  c z y t a ć  k o m u n i s t y c z n e  

brosz<ui-v ,  c o ?
—  D a ł e m  mu je.
-  I  k a z a ł  mu pan c z y t a ć ?

—  T a k .
—  A l e  nie p o m y ś l a ł  pan,  ż c  p o s u n i e - s i ę  -aż do  g w a ł t u  

1 m o r d e r s t w a  nad tą d z i e w c z y n ą ?
—  ' N i c z e g o  s i f S n i e  s p o d z i e w a ł e m  w’ t y m  ki e runku.

A! —  T o  w s z y s t k o ,  pa n i e  E r l o ne .
(c. d. n.)

jest toraz w  taj w yśn ion o j Polr-ce, 

k tóre: n igdy n ie w id zia ł, k tórą 

tna ty lko  z opow iadań starego «j)» 

ca i 7, k ilku  książek, na pół 

zbu tw ia łych , k tóre ocalały w  p iw  

nicy.
„M ierz1. mv —  m ów i zn ów  .Tan 

— 7-e d.> Polski przy.iedziein,. Oi- 

p7.y7.na o na* nip zapomni. Bracia  

nast nam Domogą. Ntech pan na- 

ń 'sze im o nas/.c.j niedoli, o tym 

i»k mcez:mv się tu u -ró d  nie
przyjaciół, zamiast pracować w  

Ojczyźnie. My Polacy, tacy sami, 

jak wszyscy, każdemu co nam po 

wie „wy N iem cy" — pluniemy w  

twarz —  to dla nas obraza. M ę
czyli nas, prześladowali za naszą 
polskość, nikt nic ma pran a r-am* 
knąć przed nami bramy do P o l
ski. B R O C IM Y  N A  P E W N O  I 
W T E D Y  Z O B A C Z Y M Y , — uśm ie
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. S M  Pnżnanfa na mecz 
piłkarski z Krakowem

P O Z N A Ń . W związku z m ają
cym sig odbyć w dniu 12 brp. spot
kaniem o puchar śp. K ałuży mię
dzy reprezentacjam i Poznania i 
K rak  w oakpt. poznańskiego O ZPN  
ustalił następujący skład drużyny 
poznańskiej: w bramce: K rystko-
wiak, w rezerw ie —  Jankowiak 
(obaj ,W arta"), w obronie — W oj
ciechowski (K K S ), Weiss („W arta") 
rezerw a — Dusik („W arta"), po
moc: Słoma, Tarka (K K S ), Ka- 
źm ierczak („W arta"), w  rezerw ie 
—  iYłatuszak (K K S ), atak  —  Gie- 
rak („W arta ), Anioła (K K S ), Gen- 
dera („W arm  ), Białas (K K S ), Smol 
s ki (. W arta '), w rezerw ie —  Polka 
i P rc ja  (KKS). oraz Chudział 
(„San").

B r a iy s la v ia -P o zn a ń  11:5
WYSOKA POR AŻKA £.OKSIRĆ W STOLICY WIFL KOPOl SK| 
WSZYSCY W SŁABEJ FORMIE

Poznań (teł. wł.) Rozegrany w  sto 
licy Wielkopolski w  ubiegły piątek 
międzynarodowy mecz Dokserski 
między reprezentacjami Bratysławy 
(Czechosłowacja) i Poznaniem za= 
kończył się zdecydowanym z-wycię* 
stwem gości w  stosunku pkt. 11:5.

Repr. Poznania wystąpiła w  bar
dzo osłabionym składzie, bez zawód 
n ików  W arty, a z czołowych bokse 
rów  tego okręgu w a lczy ł jedyn ie

POLONIA i LISOCIANKA 
ZREHABILITOWANE

- P < i m  P  F U H  W Y | L f l C 7 « A  Z  P O K R Y W Ę - '
KATOW ICE. Głośna swego czasu 

sprawa awantur na boiskach Polo< 
nii w  Piekarach, Ligocianki w  Li* 
gocie i Pogoni w  Imielinie, znalazła 
w reszcie swój epilog na czwartko* 
wym posiedzeniu W ydziału G ier i 
D yscypliny Śląskiego O ZPN .

Jak już donosiliśmy, wskutek 
burd i awantur w  czasie m eczów 
mis'Bzowskich na boiskach tych 
klubów, śląskie w ładze piłkarskie 
z iwej.-ca zareagowały, zarządzając 
drakońskie, lecz słuszne kary-

Postanowiono zawiesić zarządy 
tych klubów, zawieszono również 
kilku zawodników, a najskuteczniej 
szym zarządzeniem bodaj, było zam 
knięcie boisk. N ie  ukarano tylko 
drużyn tych klubów, którym  y/la* 
dze prowadzące dochodzenia nic 
m e  m ogły zarzucić. Toteż drużyny 
tych k lubów  bez p rzerw y brały u* 
dział w  rozgrywkach  mistrzów* 
fkijch, n ie  wo!(no im  byj:o- ijtedy* 
n ie  rozgryw ać spotkań na własnych 
boiskach.

Dwutygodniowe żmudne doohos 
dzenia i konfrontacje * ustaliły, że 
za awantury na boiskach Polonii w  
Piekarach i Ligocianki w  Ligocie, 
istotnie zarządy tych klubów, jak i 
zawodnicy nie ponoszą winy. Znsta* 
ły one bowiem wywołane j sprowo* 
kowane przez elementy postronne. 
Nazwiska winnych zostały ponad

wszelką wątpliwość ustalone. Za 
swe huiigańskie, tak szkodliwe dla 
dobra sportu polskiego wystąpienia 
prowokatorzy odpowiedzą przed 
władzami prokuratorskimi-

W  wyniku tych dochodżfeń zreha
bilitowano Polon ię i Ligociankę. 
W G  i D zniósł wydane zarządzenie 
zawieszenia zarządów tych klupów 
i cofnął nakaz zamknięcia ich boisk. 
Wyznaczono jedyn ie karę w  wyso* 
kości 3.000 zł. Liąociance za zanied* 
banie należytej ochrony dla sędzię* 
go, prowadzącego zawody.

Uniew inniono rów nież rcurezen* 
tacyjnego obrońcę Śląska Siwego 

(Polonia P iekary). S taw iany temuż 
zawodnikowi zarzut, jakoby kopnął 
sędziego, okazał się nieprawdziwy- 
Zawieszenie Siwego zostało wobec 
tego zniesione.

Za dowiedzione przewinienia po* 
niosła zasłużoną kare Pogoń z Imie 
lina- Czwartkową uchwałą W G  j D 
klub ten został wykluczony z  dal* 
szych rozgrywek mistrzowskich

Niech zarządzenie to będzie prze* 
strugą dla śląskich klubów p:łkar* 
skieh, biorących udział w  piłkar* 

skich mistrzostwach.

M  sprzęta sportowego na rynku 
I k ie p s k ie ,  perspektywy importowe

W arszawa. N a  rynku daje się 
s ta le  odczuć brak sprzętu sporto
wego- a w ięc  giłek tenisowych, 
rakiet, p iłek  tuitibalowych, pęche
rzy  gum owych do nich, rękaw ic 
bokserskich, ły żew  i k ijó w  hoke
jow ych  i tp. Zanim sprzęt ten b ę 
dziem y produkować w  dostatecz 
nej ilości w  kraju  murtmy go im
portow ać z zagranicy. Tym czasem  
sprawa tego importu n ie  przedsta
w ia  się różow o. N a  tego  rodzaju  
tran sakc je  b rk  jest za le c e i " n y 
żow ych , a um ow y cler-mgowe pra
w ie  w ca le  n ie biorą, pod uw agę

artyku łów  sportowych, D otych
czas sprowadziliśm y z zagranicy 
jedyn ie bardzo drobne ilości piłek 
i rak iet tenisowych. Jeśli sport w  
rzeczyw istości ma być dla mas 

musimy import ten rozszerzyć.
Uarimex k tóry z; muje się im

portem artykułów  sportowych do 
Polski posiada w  tej ohwili w n io 
ski im portowe ze strony* zw iąz
k ów  ten isow ego i lekkoatle tyczne
go. C zy  CUP i M fn sterstwo P rze
mysłu i Handlu zgodzi się na im- 
r ' r t  tych  artykułóv. — nie w iar 
domo.

Szymura. W takich warunkach o- 
czyw iście Poznań musiał przegrać, 
chociaż wskutek werdyKtów  sę* 
dziowskich, porażka Poznania jesr 
zbyt wysoka.

Pięściarze cze-scy wykazali dobre 
tempo, bojowość i  silne ciosy. Ustę 
pow ali natomiast gospodarzom, tech 
nicznie.

Techniczne w ynik i walk by iy  na 
stępujące:

W  wadze muszej Musley (Braty* 
sława) pokonał na punkty Frącko* 
wiaka, w  koguciej Zachara wypun’ 
ktpwał Janowczyka. W  wadze piór* 
.rayri:; odniósł nie i>*ę:t:Uor.yv'i;‘j4«:< 
zwycięstwo nad Pankiem » Hudek 
(Bratysława,.

Walka w  wadze lekkiej m iędzy 
Wułganem (Br) a Degórskim zakoń* 
czyła się w yn ik iem  rem isowym. W  
wadze półśrednie.i Smigórski wsku 
tek kontuzji ręki musiał zrezygno 
wać z walki w  drugiej rundzie, to 
też zwycięstwo przyznano Sence z

Bratysławy. W  wadze średniej To
ma (Br) zmusi) do poddania się Sa 
disza- IJwie ostatnie walki przynio* 
sły zdecydowane zwycięstwa zawód 
nikom Poznania. W  półciężkiej Szy

rnura w ygra ł wysoko jia punkty ze 
Svarką, w reszcie w  wadze ciężkiej 
Białkowski w ygra ł walkowerem  
wskutek nieczystej w a ik i Czecha 
Balai.

Zawody kolarskie
i r  Ś o s p o i n r j

RKU (Scsnow ecł
W Y J A Ś N I A

K. S. „D ziew ia rz" w . Sosnowcu 
zorgan izował 2fl 9. br. wwścigi 
kolarskie p rzy  u-diziaao 18 zaw od 
n ików  z terenu kagłęb ia  D ąbrow 

skiego i Śląska.

W  konkurencji juniorów  na tra
sie Sosnowiec —  S iew ierz —  So
snow iec =  42 jon. zw ycięstw o w  
dcJbręff form ie odniósł 1) Siedlań- 
czyk  Edward (K. S. „D ziew iarz") 
—  1.34,24, 2) Barylshi Lech (nie- 
stowarzyszony) —  1.51,18, 3) M l-

W y ic ’gi motocyklowe
w  P r u d n i k u

K lu b  m o tocyk low y  „Prądn iik ”  
w  P rudn iku , zgodn ie  z za p ow ie 
dzią zo rgan izow a ł w  dn iu  28. 9. 
br. m ięazyklubowę w yśc ig i mo 
to-cyklowe, z  udzia łem  asa sportu 
m otocyk low ego  Po lsk i, Henneka 
Herberta, zd o b yw cy  „z ło tego  ka= 
ska”  w  r. ub., oraz Henneka ju 
niora z K a tow ic .

P r zy b y li ró w n ie ż  zaproszen i 
p rzez M . K . „P rą d n ik ”  m otocyk li
ści czescy. U dzia ł w  zawodach 
zg łos iło  27 zaw odn ików  poza 
P ru a m k iem  z K a tow ic , O pola i 
Zabrza.

W  kategorii 130 cem (10 okrą
żeń —  23 km) zwycięzcą został 
Hennek H erbert (ojęiec) w  cza
sie 23.14 min. przed synem w  
czasie 23,18-5 min. (obaj K . M. 
„PogóńiSijj —  K a to w ice ) i Nowie* 
kim Lucjanem  (Z . K . M . Z a 
b rze ) w  czasie 24,58.8 m in. P r z e 
c iętna szybkość —  59,5 km/godz.

W  kat. do 250 ccm (20 okrą
żeń —  46 km) zwyciężył znów 
Hennek HerbeTt w  czasie 44.2.5 
min. przed Jaworskim Alfredem  
(K . M . „P rądn ik ;’/) z czasem 
46,02.5 min. i  dr Kellerem  Sta
nisławem  (Z . K . M . Zab rze ) z 
czasem 47,19 m in. N a leży  tu pod 
kreś lić  iście sportow y upór teigo 
ostatniego, k tó ry  u ległszy w  Głu* 
chołazach p ow ażn e j kon tuzji n o 
g i (p raw dopodobne p ęk n ięc ie  k o 
ści), w z ią ł jedn ak  udzia ł w  wy- 
'ócigu t m ając ktlka upadków  na 
wspom nanym  w irażu , uknńczvł 
b ieg  z* punktow anym  m iejscem .

W  kat. 350 ccm (20 okr. —  
16 km) zwyciężył Skala Józef 
(poza konkursem) z czasem 41,15 
ir tn. pized Nogą Edmundem  
(K . M  O pole ) z czasem  47,10 m in. 
oraz Drężdżem Bolesławcem 
(Z . K . M . Z ab rze ) z czasem 48,51

mfn. P rzec ię tn a  szybkość 66,2 
km/godz. W  kat, do 500 ceni 
(10 okr. —  23 km) pierwsze miej
sce zajął Ziółkowski Miecz. 
(K . M . „Prądn ik”) w  czasie 23,58 
min. p-rzed Stalmachem Teofi= 
iem (K . M . O pole ) w  czasie 
26,35.5 min. P rzec ię tn a  szybkość 
57 km/godz.

W  biegu zwycięzców (lo  okr. —  
23 km) z W’yrównaniem  czasu 
(kat. 250— 130 —  50 sek., kat. 
250 —  130 =  2,44 sek.) zwyciężył 
Hennek Herbert w  czasie 21,43 
m 'n. przed synem 22 19-6 min. 
i Skalą Józefem z czasem (poza 
konk. 23,25 min.).

Nagrody otrzymali;
1. H ennek  H erb e rt —  srebrny* 

puchar oraz nagr. p ien iężną 
w  wys. 9.000.—  zł.

2. Hennek Jan —  zega rek  na 
ręką oraz żeton.

3. Now ick i Julian —  dyplom .'
4. Jaworski A lfred  —  plansza 

srebrna.
5. Noga Edmund —  nagr. ple- 

nię^ia 5.000.—  zł.
6. D rożdż Bolesł. —  nagr. p ie 

n iężna 2.000,—- zł.
7. Ziółkowski Micoz. —  nagr. 

p ien iężn a  5.000.—  zł.
Stalmach Teofil —  nagr. pie

n iężna 1.000.—  z ł oraz art. p er
fum eryjne.

gas Jerzy  (K . S. „D ziew ia rz") —  
1.58,12.

M łodzi ko la rze  w ykazali dużo 
ambicji i mdmo silnego w iatru  i 
wzniesień na trasie oraz dotk li
wych w ypadków  b ieg  ukończyli.

W  komkuireinojii sen iorów  ma tra
sie Sosnowiec —  K o z ieg ło w y  —  
Sosnowiec =  82 km. zw yc ięży ł: 
1) Glinka W alter (K. S. Ruch —  
Chorzów) —  2.46,49 przt$l jadą
cym o pół koła Kopczyńskim Lu
cjanem (K. S. „D ziew ia rz") —  
2.46,50 ii Piechocińskim Eug. K. 
S. „D ziew ia rz" —  2.46,51.

Dobrze zapow iada jący  się m łody 
zawodnik K. S. „D ziew ia rz" Sta
chow icz Jerzy prowadzący cały 
czas na trasie, przyszed ł czw arty 
na skutek defektu łańcucha.

U  zaw odników  w idoczny bf ak 
treningu.

Z w y fię zc y  otrzymali cenne n a 
grody.

Licznie zebrana na t-rasi<* i na 
mecie publiczność dopingowała 
żyw o  zawodników .

Z całym uznaniem należy pod 
kreślić pomoc Zarządu i członków 
Klubu M ofocyk low eoo  Zagłębia 
Dąbrowskir-ąo w  Sosnowcu, k tó 
rzy przyczynili się do tego. że 
p ierwsza tego rodzaju impreza ko 
larska w  Sosnowcu wypadła w zo 
rowo,

W  najb liższym  czasie Klub nasz 
zorgan izu je zaw ody ko ’ arsk’6 o 
puchar przechodni K. S. „D z ie 
w ia rz" z w ie lom a cennymi nagro
dam i.^

W AR SZAW A, W  związku z arty* 
kulami, jźk ie  ukazały się w  prasie 
warszawskiej w  ” dniach 1 i 2 bm- 
odnośnie zajść na boisku R K U  w 
Sosnowcu w  dniu 28 września, Pol* 
■ska Agencja Prasowa otrzymała o* 
świadczenie z tegoż klubu, w  któ* 
rym  m. in- czytamy:

„N iepraw dą jest, że w  czasie 
zajść, o których m owa w  artyku* 
łach prasowych, jedna osoba zosta
ła zabita, a 60 rannych. Faktem 
jest, że ranny jest jeden z w idzów  
oraz funkcjonariusz MO. Niepraw* 
dą jest jakooy sędzia i zawodnicy 
AKS*u zostali poturbowapi, nato* 
miast prawdą jest, że opuścili boi* 
sko bez szwanku. K lub nasz jak 
najbardziej kategoryczn ie potępia*

Uwaga
p l n g - p o n g i ś c i

ś ! a s k a
W e wtorek 7 bm. o godz. 17.30 

na stadionie KS RKU w  Sos- 
ncwcu odbędzią się zebranie de
legatów wszystkich klubów, bio 
rących udział w  rozgrywkach 
ning-pongowych o mis rzostwo 
'ii. A, okręgu śląsko-dąbrowskie

tych, k tórzy w yw oła li zajście ® 
nie ma z nima nic wspólnego. K lub 
nie może ponosić odpowiedzialności 
za to, co zaszło, gdyż uczyniliśmy, 
wszystko, co było w" naszej m ocji 
by zabezpieczyć porządek” .

Posypały sip tery
na W Sosnaiiec

Niedzielne zajścia na boisku. RKU 
w  Sosnowcu były rozpatrywane 
wczoraj przek W ydział G ier i Dys_ 
cypłiny Polskiego Zw iązku P iłk i 
Nożnej. Po sprawozdaniu złożonym 
przez arbitra' prowadzącego zawody 
i delegata PZPN*u, W ydział G ier i 
Dyscypliny postanowił ukarać R K U  
grzywną w  wysokości 10 tys. zł. ! 
zabronić mu rozgrywania spotkań 
w  Sosnowcu na. przeciąg roku- Przy  
czyną kary pieniężnej było niewlas 
ciwe zachowanie się wyznaczonych 
przez klub porządkowych, k iórzy 
w  znacznym stopniu przyczynili si® 
do wynikłych zajść*

Ponadto 5=ciu zawodników RKU  
zostało ukaranych dyskwalifikacją 
i tak: Berger zdyskwalifikowany 'O  

stał na 4 lata, Siech na 3 lata, Pi* 
lar i Wiśniewski —  po 2 lata oraz 
Slota na 1 rok- » ’

Iowa norażlsa Hrohtmjo n LSI

Warsrw? -
v p'łcB nnźnei

SAN  FR AN C ISK O - Najlepszy o* 
becnie tenisista europejski ‘ Jaro* 
slav Drobny (Czechosłowacja) star
tował w dorocznym turn eju teni' 
wym  w San Franćisko, gdzie zo* 
stał pokonany przez mało znanego 
tenisistę amerykańskiego Harry Li* 
kasa w  stosunku 6:2, 7:9, 3:6. Xika> 
jest k lasyfikowany w  Stanach Z je ! 
dnoczonych jako 14='ta rakieta. Jest 
to już druga porażka Drobnego w  
ciągu ostatnich dwu tygodni z ma*

ło znanymi tenisistami amerykań' 
skimi. Podobnie jak  Drobnemu 
n ie powiodło się także reprezenta ' 
cyjnej parze czechosłowackiej W 
grze podwójnej, gdyż Am erykanie 
Woolfson i Howard pokonali parę 
Drobny — Cernik w^stosunku 8:6, 
6 :2 .

W  ćw ierćfinale g r y ' pojedyńczej 
kobiet wyelim inowaną została Rus 
munka Rurak, ulegając Amerykan* 
ce 4:6, 1:6.

i t e r k *  M i h  d e z e r t e r e m !

Dzisfefew
t y g o d n i k

n r r r n o s i

r e w e l a c y j n i

w i a d o m o ś c i

Sosnowiec. M iędzyokręgow y mecz
p iłk i nożnej W arszawa — Zagłęb ie
odbędzie się 13 października br- na
stadionie R K U  w Sosnowcu* Stolicę 

/
w  tym moczu reprezentować będą: 
Skromny (Eorucz). Pruski, Serafin, 
(Gerwatowski), Waśko, Szczurek, 
Brzozowski (W iśniewski), Mordar* 
ski. Górski, Cyganik, Swicarz, Och 
mański (Olszewski Borow iecki).

Barw  Zagłębia w  spotkaniu tym 
bronić będą: Frznwięda, Subieraj, 
Tomecki, Stoknwacki. Berger, K ról, 
Siech, Hachorek, Słota, Prostacki i 
Macuga. Rezerwa: Janczur, Sowa,
Machiil i Śliwiński. s

Obydwa zatem okręgi jak wynika 
z podanych skiadów w ystaw iły  swe 
najsiln iejsze reprezartacje.

N O W I  JORK. W  ubiegłym roku 
w  kołach bokserskich Am eryki 
w ie lk ie  poruszenie w yw oła ła dys* 
kwalif. jednego z najlepsz. wówczas 
pięściarzy zawodowych wagi śred* 
n iej —  Rocky Graziano, w  związku 
z przyjęciem  przez niego 100 tys. 
dolarów  za przegranie walki. Zdys* 
kw alifikow any przez nowojorską 
komisję, Graziano uzyskał zezw o
lenie w  Chicago na stoczenie wołki

o m istrzostwo świata z obrońca ty* 
tułu Zale=Zalewskim-

W alkę tę Graziano wygrał, zdo 
bywajac tym  samym tytuł mistrza 
świata w agi średniej. Obecnie znów 
grozi mu dyskwalifikacja, gdyz M i' 
nisterstwo W ojny Stanów Zjedno' 
czonych podało do wiadomości, że 
Graziano opuścił samowolnie szere
gi arm ii amerykańskiej w  1942 r.

Cracovia, rdorra  i ŁKS
ZA PRA SZA JĄ 'RKU

SOSNOWIEC. K. S. CRACOV!A WYSTOSOWAŁA 
DO K. S. R. K. U. — SOSNOWIEC PISMO ZAPRASZA
JĄCE KLUB SOSNOWIECK3 NA ROZEGRANIE MECZU 
W KRAKOWIE DN. 26. 10. 47 NA WARUNKACH RE
WANŻU (16. 11. 47) W SOSNCWCU.

TAKIE SA/WE PROPOZYCJE OTRZYMAŁO R. K. U. 
OD MISTRZA POLSKI — POLONII WARSZAWA I ŁÓDZ
KIEGO Ł. K. S.
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V¥vdzicsly Inspelfcii Teehnione; 
s z e r a  ; V v d z i r ! b  M e ih « m k i : n @ c |o

in z^n śif a do Wydziału Inspekcji Technicznej
z praktyka

m i i f n i e r n - k o i i s l r u k t c !

i n ż y n c e r ó w - m e c h a i h k t t w

SSiZynforÓW do Biura inweslycyjneno 
do#biura Konstrukcy nego 

I s i h n i k t w  do Biura lnwestycy|iiego
t e c h r i k ó w  t t o w k z y  :h

t s ( h n ' k ó w - n d l e w n : k ó w  na stal i zeiiv. j

l e c h n i k ó w - e i e k t r y k u w

tecfll^kow Bwti ^anewnnia 
f i f h n ^ a  b u ^ o w l c t i i e y i s  

t e c h n i k a  R y , h u  K ^ l e f e w e g o

do Walcowni Bruzdowej 
wytau>aczy dc Stalowni Mottenowskiej 
W a S c o w a ik w  do Młmmm* Drutu
j n o ń t e r a w r e t e k  t r y i  384j

m o a t e r a - t e i e t ś c h n i k ą

tokarzy
f r e z e r ó w
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a b s o lw e n t ó w  Swium Technicznego (Przemysłowego)
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Zgłoszenia pisemne i osobiste D f z y j m u j e  Wydział Personalny przy H ucr Dojazd do stacji Błeszn

M-wórnia wm ewocoMidi
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i rozlewnia 
win gronowych

K d p u a n d  H ^ u s e f r
Sp. z o* o.

SK ŁA D Y : ulica Podwale 6. Tel. 590-62.
3850kr

FABBYKA »BBICiA BAUEfł£RTZ«
w  % s 3 i k o w ł e

zatrudni od zaraz

2 tonikćw-menlianikiiw 
kalkulatorów

w Biurze Techniczno-Kalkulacyjnym . 
O ferty z życiorysem  należy składać osobiście lub 
przesłać poczta do Biura Personalnego. 3797kr

do pierścionków 
wszelkie naprawy 

ZŁO TN ICZE  
i zegarmistrzowskie

» B 7 - K O L «
Kraków Rynek GL 18.

3886g

Przysposobienia 
Przem ysłow ego w  K rap 
kowicach poszukuje księ. 
gowego oraz b wojsko
wego z Wykształceniem 
średnim na stanowisko 
dowódcy pluton" W yna
grodzenie' dobre, całkow i
te utrzym anie na miejscu 
Zgłoszenia przyjm uje D y 
rekcja Szkoły. 3885kr

r R oE isrk łw a rtłe

1 robotnice fń g  rozlewni

Poszukuje się Pauliny 
Poznańskiej, która była 
w yw ieziofla  z rodzicami 
na Ural skr-4 •• wstąpiła 
do 'Wojsku iT/iskiefio.
Wiadomości kierować:piwa potrzebne od ,• zaraz.

Kotow ice-D ąb Agniesziti]UO'tnanski Jan, Olchowce, 
6. 1407 1.1 LanoJs. 14361.

o g ł a s z a

r * -

i
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P R Z E T A R G  
NIE0GRANICZ0AY. 1

na dostawę

|  2 5 1  s i l  m s ^ e r a c y  t r ś j d z i e ł - 1  

I  n y c h  d o  ł ó ż e k  c o .  i

f  I% Term in dostawy do dnia 30 listopada w.

I  19,7 * i/A O ferty  należy składać do skrzynki ofer- «
^  tow ej ratusz IV. p. ookój 84 do gudz. 11-tej ^
^  towej ratusz IV . p. pokój 84 do godz. 11.15 %
^  nastani otw arcie ofert. ^

Az Do oferty należy dołączyć: 1) kw it na ^
^  złożone wadium w  K . K. O. m Ooola w  J
, : wysokości l| vh  sumy gferlow ej. 2) próbkę y.
^  pokrycia. / 3912kr Ł

Poszukuje rodziców Ig 
oacego I Teklę Wrzeszcz 
z Kopania k. Przemyślan 
U wiadomość orosi 
Ratka Michalina z donn 
Wrzeszcz. Swietochłowi. 
ce. Bytomska 28 3728a

i - '"S it,

U r t i e w c i n l e ^ i o

Unieważniam zgubiony
odcinek zamcid , -./.jnia na 
nazwisko G alm łf) Motel- 
Opole. 384ikr

U n iDważniai'n zaświadczę 
n ie obywatelstwa poiskiC' 
go, odcinek, zamóldcwani®

Poszukuję męża Jana lat 
39 poszedł na wojnę w :
1939 r ostatnio pisał z ir.e 
o u w 1943 r. kto by wie- M alik  Maria. Nysc. 
dział o mieiocu *ego po
bytu proszę podać wiado , a2r“ am dowod we-
mość żonie. W ilczak Ma- W u ra cy jn y  no nazw isę0;
ria, W ilkow ice oow. B ia
ła 34. 3648ki

E lżb ie ta  Cwał, ul. Tkacka 
17, Nysa. 3903kf

Unieważniam  skradzion® 
Poszukuję K otlick ie j _ Sta- (okumenty, zaśw'iadcze- 
nisławf/ z demu Koćw.in.inie reiestraefi PU P  Dzi®' 
do roku 1945 pr, obywała clztee. zaświaderenie reje- 
w  Niemc?j;ch. Wiadomo- stracji r v i  K fodrko a!i 
śći proszę k ierować nnVwisko Lic k ”° I i i  nry^ 
adres: Częstochówa StarytDoboszowice 54 pcw. Zah 
Rynek 15. matka. Józefa kow ice Ś l„ wuj WruclaW- 
Koćw in. 393óg| ' ą931tf


